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W A RSZA W A ; 25. 2. (teł. w ł.) .  Na 
w stęp ie  dzisiejszego posieazenia Sej
mu m arszałek 'oświadczył, żc otrzy- 
mał p ism o ou prezesa Izby I. S;f5u 
N ajw yższego  w sp raw ie  unieważnie
nia wyboirów a o  Sejmu w okręgu Nr. 
62, w skutek czego manaaty utracili 
p o s ło w ie :  Okuljcz, Kamiński, Łojko, 
Szczerba, Stankiewicz, W ołynjec i 
riarnieWicz.

RE. n il chce badać najścia 
oficerów na Sejm.

N astępnie  p rzys tąp iono  do w yboru  
3 członków" komisji, na miejsce u s tę 
pujących p o s łó w  z BB ao  zbadania 
zajść w  Sejmie.

Zabiera g lo s  pos. S ta w ek , który 
przypom ina, że irijcjatywa zw ołania  
tej komjsji w yszła  od BB, ponieważ 
komunikaty p. m arszałka Sejmu ,,o- 
p isy  wały to zajście stronniczo i btę- 
dn ię  ■

Komisja ou pje.rw s /e j  chwili majo, 
ryzow ała  członków BB. Już sam re
gulamin opracow any przez dr. Lie- 
bermana, ograniczał jakob) tę uciska
ną i niewinną mniejszość.

Dalej p as .  S ławek opisuje  jak to 
w iększość kornjsji w końcu d o p ro w a
dziła p o  rozbicia komisji. Ta w ię 
kszość uzu rpow ała  sobie prawni cen
zurow ania  urzędowej enuncjacji m a r 
szałka P iłsudskiego. (W rzaw a ną le
wicy). Gdyby Sejm zechciał skom ple
tow ać komisję, jirzez powołanie 3 po
s łó w  z innych ugrupowrań, to  klub 
BB odmówi takiej komisji wszelkie
g o  zaufania.

Marszałek zapytuje czy są jak ie  
propozyej-e co do wyboru. Pos. towr. 
Ljebmian wymienia nazwiska jiosłóW" 
Hoffmana (N P R y  Brodackiego P ias t  
i Eomunca Baranowskiego (Ch. D.).

Kilka razy zabiera g łos  pos. P o la
kiewicz, który usiłuje dowieść, że o- 
becny w ybór 3 członków" komisji by ł
by niezgodny z poprzednią uchw ałą 
Sejmu N aprozno tow. Lieberman tłó- 
maczy py Polakiewiczowi, że poprze
dnią uchwalę sam klub BB „imieważ- 
rli£‘] Pos. Polakiewicz obstaje jirzy 
sw ojem

Marszalek wyjaśnia, iż uchwala 
mówi o powołanju  nauzw}’czajnej ko 
misjj z 9-)cju członków", a  w tej licznie 
trzech przedstawicieli klubu BBWR. 
Klub BBWR oświadcza, że nie chce 
7. tej uchwały korzystać i członków 
swoich jioslać do komisji. Sejm je-j 
anak chce korzystać z badania zajść 
w" dnju 31. paździerujka i wydele 
gow ać a o  komjsji trzech innych człon 
ków na miejsce tych, którzy wejść nie 
chcą. Jest wm osek posła  Licbormana, 
aby na wypadek zrzeczenia się ze 
strony BBWR delegatów' uo komisji 
wybrać na ich mjejsce reprezen tan
tów' innych stronnictw

Pos. Polakiewicz stawia wniosek 
ouesłanja spraw y qo komjsji regu la 
m inowej,  który został ourzucony, a 
przyję to  wniosek tow. Liehermana i 
p rzystąp iono  uo wyboru kandydatów. 
Klub BB ojmścjl salę

Wynik g łosow an ia  był n as tęp u ją 
cy^ O ddano kartek 184, w" tern b ia
łych 10, a zatem ważnych g łosów  174

Otrzcm ali p o s ło w ie :  Hoffman 169 
głosów", Baranowski 171 i Brodacki 
172. Ci zatem zostali wrybrani człon
kami komisji.

P rzys tąp iono  do sprawozdania ko
misji o w njosK ii Z PPS , N PR  i Ch. D. 
w' spraw ie nowelizacji ustawTy o za 
targach w rolnictwie.

Referował tow. Kwapiński, s tw ier
dzając, że p o ak o m is ja  jednomyślnie 
nclrwaliła tę nowelę. Po  jrrzemówie- 
niu jtosła Świeckiego (N. D.j), który 
stawia jioprawki i pos. Sypuły (l;oim) 
oa j łow iaaa l  referent, poczem w g lo 
sow aniu  odrzucono poprawki posła  
Świeckiego i ustawę p rzy ję to  w  II 
i III czytaniu.

O swo judq odbywonia 
wieców.

Poczem Izba jrrzystąpiło uo sp ra 
w y nagłego wniosku klubu W yzw o
lenie, PPS  i Str. Chi w- sprawie o- 
kólnika minjstra sjtraw wewnętrznych 
z października 1928 o wiecach p o se l
skich.

Spraw ozdaw ca poseł Czyszewski 
zaznacza, iz okólnik poprzedniego mi 
njstra w sprawce wieców poselskich, 
domagający się zezw olenia starostw a, 
nie był zgocmy z przepisami ustawy. 
Pon iew aż ieunak obecny m injster w y
dal nowy okólnjk, referent proponuje 
aby sp raw ę  odesłać d o  komisji z proś 
bą, b'" minjster józew'ski przedłożył 
treść nowTego okólnika, tak, aby mo
żna uchwalę przystosow ać uo now e
go  stanu rzeczy.

W  oyskusjj zabierali g ło s  po s ło w ie :
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Sposob wyboru Prezydent*
przedmiotem obrad komisji konstytucyjnej.

Ciołkosz, Zaw ałykut i Mochnjej. — 
Poseł Stańczyk (P P S )  uważa, że o- 
kólnjk m(ał na celu uniemożliwienie 
zw oływ ania  w ieców  pirzez p o s łó w  z 
opozycji i u łatwienie wieców posłom, 
BBWR. W pew nem  miejscu pos. Stań 
czyk uzył zw ro tu :  ,,wówczas, gay  ta 
cy p an o w ie  jak K leszczy ński ca łow ali 
buty ca rów  i cesarzy...“  —  na te s ło 
w a  na ławach BB p o w s ta ła  wielka 
wrzawa, p o se ł  Kleszezyński zaś zer
wał się z mjejsea i p o ab ieg ł  ku try
bunie, a Wiraż z nim podbieg ło  kilkri*- 
nastu p o s łó w  z BBWR. Z drugiej 
s trony tłumnie rzucili się ku trybunie 
p o s ło w ie  z PPS. W  ogólnej wrzawie 
i zamjeszanju marszałek przerwrał po 
sieczenie na 10 minut.

Po  p rzerw ie  marszałek Wyraził u- 
bolewanie i oburzenie z tego p o w o 
du, że ]>oseł Stańczyk nauużył w o l 
ności s ło w a  z trybuny, zaco też przy
w ołał  go  db  porząaku.

O odwołanie wszystkich 
wojewodów i starostów.
Poseł Stańczyk kontynuując p rzer

wane przem ówienie, dom agał się od: 
obecnego ministra odw ołania  w szyst
kich wojew odów 1 i starostów7.

Pos. Putek (W yzw .)  wobec braku 
w7iao’omośc1 oficjalnej co do okólnika 
wydanego przez obecnego ministia, 
p roponu je  wniosek komysjj zmodyfi- 
kow ać w ten sposób, by 1) Sejm 
stw jerazjl ,  że okólnik min. Składkow- 
skiego jest niedopuszczalnym środ
kiem policyjn} tn, mającym na celu 
uniemożliwianie posłom  i senatorom 
porozum iew anie  się z wyborcami, —• 
2) Sejm w zyw a ministra sp raw  w e 
wnętrznych, aby ten okolnik cofnął.

Poseł Milczysńki (N P R )  domaga 
się, aby pirawa posłów  do  urządzania  
wjeców były zagwarantowanie nietyl- 
ko w  konstytucji, lecz także w usta
w ie  o zgromadzeniach

Przem aw iał jeszcze pos. Gawrylik 
(białor. kl. chł. rob.), który insynuo
w a ł,  że Polska przygotow uje  w ojnę 
z Rosją sowiecką, zaco został naj 
p ie rw  przyw ołany  przez m arszałku 
qo porządku, a następnie Wykluczo’- 
ny na 3 posiedzenia.

Po  końcowem przemówieniu spra
wozdawcy, Izba przyjęła rezolucję ko 
mjsji w  redakcji zaproponow anej 
jitrzez posła Putka.

Ojirócz tego przyjęto rezolucję po
sła  Zaw ałyku ta  w spraw ie  p rzed ło 
żenia pirzez komisję konstytucyjną w  
ciągu 14 dni p ro jek tu  ustawry o zgror 
madlzeniach.

Wreszcie przyję to  w  drugiem i trze  
ciem czytaniu dw ie  krótkie ustawy, 
mjanowi€je w sp raw ie  z Lik w idow i^ 
nja podatku  dochodow ego, płaconego 
|>rzez urzędników7, komunalnych na 
rzecz zw iązków komunalnych i W 
sprawce zamiany parceli państw ow ej 
na rzecz Pomorskiego Związku Ko
munalnego w  Starogardzie.

Na tern obrady /zakończono. N astę
pne posiedzenie w  piątek, o godz. 4 
popołudniu

— o— i

WARSZAW A, 25. 2. (teł. w!.). 
Sejm owe kom isja konstytucyjna przy 
s tąp i ła  na dlżisiejszem posiedzeniu qo 
dalszej dyskusji .szczegółowej nad r e 
w iz ją  konstytucji.

Pos. Graliński (W yzw .)  nie zgadza 
się na form ułę za ró jw no  p ro jek tu  BB 
jak i centrum, w  których to  p r o j e 
ktach Prezydent Rzpltej je s t  t rak to 
w any  jako najwyższy przedstaw iciel 
Władzy państw7ow7ej. Prezydent w  zro 
zumieniu mówcy jest najwyższym 
przedstawicielem nje władzy państw o  
wej, lecz Państwa.

Pos. Komarnjcki (Kl. N ar.)  s tw ier
dza, że pro jek ty  BB i centrum nie 
realizują zasady, że Prezydent m a oyć 
czynnikiem rów now ag i między w ła 
dcami, ant też nje w zmacniają is to
tnie ’w ład!zy Prezydenta.

N astępnje  przem aw iali  pipos. Błaż- 
hiewicz (Ukr.), Mackiewicz (BB), 
Bittner (Ch. D.), Winjarski (Kl. N.arj) 
Piasedki (B B ) i Piłsudski (BB;).

Zkolei p rzystąp iono  do omawiania 
sp o so b u  w yooru Prezydenta,

Przewodniczący p o s e ł  M akow ski

komisja skarbowo - budżetówki przystą- 
pila h t  jdzisiejszein ‘posiedzeniu a-o p reli
m inarza budżetu1 Mm. Spraw W ojsk, N a
stępnie zabrał głos pierwszy wjęemmister 
spr \vojsk. gen. Konarzewski, 'udzielając 
szuzegóło-wyeli wyjaśnień. Mówca w\-Jnosi o 
przywrócenie iskrcślonyidh 2 milj. z idiMui- 
« «  ićEyspofeycyjnego i 500 tys, na kasyna 
oficerskie. ’ J

Sprawozdawca sen. (OitiiZy liski (.LiBYjwno
s i o podwyższenie pozycji w sprawie któ
rych prżemtfwiał wiceminister, podkiiieśłfi- 
j%3, że kwota 2 mil], jest przeznaiuzoiia 
jedynie na walkę >ze is/piegostwem. i pod
lega kontroli, nie ma wHęe. rrio wspólnego 
z 1'unctutszem reprezentacyjnym . Poaatem 
proponuje IfirzywCói&enie wszystkich k redy
tów 'zmniejszony,dh przez Sejm do wartość.! 
wskazanej w prehmiTiaińzii rządowym.

Tow. isen. Strug uważa, że powody do 
powikłań daje połączenie w Ja lnej oso
bie generalnego inspektora arm ji i mim- 
slra spraw wojskowych, Mówiła wskazuje 
na rozgoryczenie wśród s te r  olic.crskich 
które jest wynikiem działalność* biura pmr- 
•sonalnego. (

Następnie przemawiali sen. ,s«n. Głąbiń- 
skr (Nar.), .famisze\Cak'i (WdzW.) i Kwort 
(ii. B. W. K.). i " i

WARSZAWA 25. lutego (Pfrt). Nti posic- 
dlzcnin popołiildniowcm „senaidkiej Ikomi.-i|i 
,skarbo\v'o - budżetowej jirzemawłal san. 
Boguszewski. sen. Daszyńska - Gulińska 
i .sen. Sokołowski.

Wiioennnister .spraw- wojsk gen. Kona
rzewski odpowiadał szczegółowo na jion- 
Jliesione 'w dyskusji kwe.sl.ie, a iniędzy< rn- 
nem i Stwierdził. że podział pracy na na- 
iiftelnyrfi stanowiSkac-h wojskowych Jest zu 
pełnie norm alny i .odpowiada również pitei’- 
py przyjętej na Zachodzie. Co do przeno
szeń ofk erów n a  emorytirrę, to należy 
wziąć pod uwagę nienorm alny stan ofice
rów'1 w  poszczególnych szarżach Zamiast 
norm alner piramidy szarż, m amy nagrom a
dzenie oficerów w starszych szarż, Oo u-

zagaja jąe dyskusję, w skazał n a  to, że 
pro jek ty  zaw ie ra ją  4 sposoby w ybie
rania Prezydenta - 1. W ybór przez n a 
ró d  w  g losow aniu  powszechnem z po 
śród dwóch kandydatów (p ro jek t  BB) 
2. W ybór p rzez  zgromadzenie elekto
rów , pow ołanych  ad1 hoc (projekt le 
wicy), 3. W ybór p rzez  kongres n a ro 
d o w y  (j)rojekt Ch. D.). 4. Wybór 
przez  połączone Izby Sejmu i Senatu 
(p ro jek t Str. Nar.).

Pos. PilstłĄsUi (B B W R ) uzasaonia 
pro jek t BB i poakreśla ,  że w ed ług  
niego Prezydent musi być Wybierany 
po za  parlamentem.

Tow. pos. N ied zia łko w sk i (P P S )  
krytykuje sposob  Wybierania iprojek 
tow any przez BBWR i zaznacza, że 
p ropozycja  lewicy m a dodatnie stio- 
ny. Mówca stwierdza, że argument, 
iż Prezydent nje może być zalezny 
od Zgrom adzenia narouowego, nie 
jest w  praktyce uzasadńiony.

P o  przem ów ieniach pos. Chaciń- 
śkiego (Ch. D .)  i W iniarskiego (Kl. 
N ar ), dyskusję (mroczono ub czw art
ku i I

IriuCma u pawel uniemożliwia napływ mło- 
m i# i is.ii. Być może zdarzają się ]X)krzyw 
Idzema, ale są one bardteo nieliczne. Je 
żeli niektórzy dowódcy dopuszczają się 
jakichś politycznych -wystąpień, to - oczy
wiście jest to njowlaściwdść, której mów- 
ića 'podzielićjnie może. W zakresie konlroli 
aziahilność korpusu Ikonlrolerów bvn lj- 
immej lilie osłabła. Prze niósł .się tylko punkt 
c.iężkOĄica na kontrolę jednostek liniowych. 
SprawUzdama korpusów są przesyłane do 
N. 1 K. Plan mobi)iz,ąs|yjny przon.esłiu 
Wojennego jest opracowani, 'natom iast prze 
ntóslif 'Cywilnego jest przekazany M inister
stwu Przemysłu i Handlu do opracowa
nia. Rozbudowa tego przem ysłu jest ko
sztowana. jednak należ} do konieczności 
mobilizacyjnych, ponieważ dalecy Jeste
śmy od stuprocentowej gotowości.

O szczędności, ja k ie  porobiono n a  zalku- 
pfle kom. Wynikły z tego, że kupow ano ko
nie arty lery jsk ie  typu  ttuży-Ji kom  fol
warcznych. k tóre, jak we kazało  dośw iad 
czenie, doskonale  się do tego ceni n a 
dają. W spraw ie zniesienia ordv.iausów  
w iosm in ister jest na jzupe łn ie j za tern, je
dnakże  ekw iw alent, jak i na ićż \ dae  o ii- 
lóe.rom w yniósłby sum ę około 'ń  Hiilj. zł.

PoiCzein przem aw iali sen. Szarski, k tó ry  
ośWiadlszyi s ię  z3 przywróiaaniem htndifcsńi 
dyspozycyjnego do jiW ponowanej pifz-ez 
rząd  Wytsokoic.i. wresjzcjie w  wydalikaWh 
icdnlrali za podw yżką łiO.UOU zł., przed- 
ystfiwiaiel :N. I. K'r i sen. GliwAu.

'Następne posiodizieme julro.

Sprawa „popówcku.
W ARSZAW A, 25. 2. (Pat.). Na po- 

sieuzcniu sejm ow ej komisji reform 
rolnych /n a ja o w a l  się wniosek PPS 
w  sjrrawie ustalenia tytułu w łasności 
uobr jiotmjckjch, tzw popówek.

W  spraw ie  tej p rzy ję to  wniosek 
p o s ła  O lew ińskiego  (BB), aby o d ro 
czyć d\ skusję tio onia 2. marca

Rozgopyczenie wśród sfer oticepsftich.
Polityczne wystąpień!.* dowódców.

WARSZAWA, -25. lutego (Pat). SeiiąAka
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Z ciemności życia politycznego 
Polski okresu pom ajowogo p rzed o 
stają się na św ia tło  dzienne fakty, 
rzucające jasne św iatło  za  kulisy dzi
siejszego systemu rządzenia. W  św ie 
tle „rzeczywiste] rzeczywistości** —  
mówiąc stylem p. Bartla —  Polska 
przedstaw ia  obecnie obraz człowieka, 
którego grzechy zapomnienia się czy 
lekkomyślności mszczą się na całem 
jego życju orgamcznem. Nie aa jąca  
się niezem stłumić p raw da  rzeczy
wistości wyrzuca na powjcrzchnię 
życia grzechy systemu po  maj owego, 
świadczące o groźnej chorobie o rga
nicznej obozu sanacyjnego. Trzeba 
będzie zaiste długich i żmudnych 
w ysiłków, by schorzały organizm 
państw ow y  przyw rócić  d o  rów no
wagi .

Jednym z jaskrawych przejaw ów  
ducha i stosunków' pom ajowych w  
Polsce były w y b o ry  ao parlamentu, 
W których b. premjer," a ówcześni' 
ayr. dep. polit.  Ś w lta lsk i i b. min. 
sprawiedliw ości p. Car jako g łów ny  
komisarz 'wyborczy prześcignęli o s ła 
w ionego  swego mistrza wyborczego 
Badeniego. Panow ie ci p rzy  ponnocy 
różnych carewiczów' i świtalszczy- 
kówg p :rzy pom ocy administracji i 
wielu mjljonów' z najwyższym w y s i ł 
kiem przeprow adzili  ao  sejmu por 
s łów  sanacyjnych. Istotną u 'olę s])o- 
łeczeństw a / .astępowały nadużycia. 
Gdyby nie to  klub B B  należałby  do  
najm niejszych stronnictw ' w se jm ie  
i nie odgryw ałby  większej roli w  
życiu politycznem wrogóle.

Ale m etody te srooze mszczą się. 
Jesteśmy obecnie świadkami licznych 
procesów' wyborczych, prowadzonych 
w  Sąozje Najwyższym, w  których ró 
żne stronnictwa w'ystępują p rzec iw 
ko nadużyciom dókonywmny m na 
inzecz Be-Be. O sta tn io  wyrokiem Są- 
q!u N ajw yższego  unieważnione zo
stały w y b o ry  w' okręgu Łuck, onegdaj 
zaś w  okręgu liozkitn, wskutek cze
go  Be-Be w  sumie straciło  6 man 
datów d o  sejmu, a za pod s taw y  tych 
w yroków  p rzy ję to  nadużycia w y b o r
cze, które decyzją Sąati N ajw yższego  
zos ta ły  urzędowo stwierdzone. Na 
tapecie jes t  jeszcze w iele  skarg  w y
borczych, których los jes t  w praw dzie  
niew lauomy, niemniej jednak ich 
m asow ość  jest pośrednio  ciężkiem 
oskarżeniem dla  systemu i m etod 
obozu  sanacyjnego.

O statn ie  wybory do sejmu m iały 
*v społeczeństw ie  połskiem usta lo
ną opinję. Wszyscy zdawali sobie 
sP raw ę z jakości „zwycięstwa** li
sty Be-Be. PrawOżiww oblicze „sa- 
nai t i “  nigdzie nie w y s tęp o w ało  z 
taką jaskrawością, j a k  na kresach 
Wschodnich. Było rzeczą w p ro s t  g o 
dną p o az iw u ,  jak na terenach o 80 

proc. ludności ukraińskiej listy

Be-Be zdobyw ały  tyle mandatów', 
ile chcieli aranżerow ie  sanacyjni. — 
W  niektórych miejscowościach n. p. 
na Pokucju doprow adzono  Ukraiń
ców' d o  takiego poczucia i gorliw o
ści w  spełnianju oDOwiązków' oby
watelskich, że uck/iał w wyborach 
wyrażał się w stu procentach. P o 
dobne cuaa sp raw iły ,  że olbrzymia 
w iększość mandatów' poselskich BB 
p o rh o a z j ła  w łaśn ie  z kresów' wsch.

Trzeba było w ielu  miesięcy, by 
okres cudów' sanacyjnych i m ora l
ną w artość  sanacji urzędowo k w a 
lifikować przCc Sądem Najwyższym. 
Trybunał fopinji publicznej daw no 
już wydał wyrok w tym kierunku.

Byłoby jednak n iesp raw ied liw o
ścią historyczną, gdyby okres „sa
nacji moralnej** na jednym odcinku 
swTego istnienia, przejaw iającego  
się w' wyborach parlamentarnych, 
minął bez większego echa Za ten 
stan rzeczy, za zdeptan ie  w oli  lud
ności, za przekreślenie praw orząd-

Hairler? austriacki Sikober,

. ;■ gis; fil; i! Si* ;S>S ’

Iktaryjdnm 22. przebył do Berlina z jnerw- 
szą oficjalną wizytą.

ności k toś m usi ponieść odpow ie
dzialność. W  pjerw rszym rzędzie d o 
tyczy to  pp. Sw ita isk iego  i Cara, 
którzy dzjęki sw oim  ówczesnym sta- 
nowjSKOm, przyczynili s ię  db nadu
żyć, które w' decyzji Sądu N ajw yż 
szego  znalazły sw ój wyraz. B yłoby 
bardzo sm utno, gdyby wryczyny tych 
panów ' uszły  im bezkarnie. W  in
teresie  p aństw ow ośc i i zd leptanego 
p raw a leży, by uczynić ich o d p o 
w iedzialnym i za to , czego w okre
sie w yborów  dokonali.

Na marginesie.
Niżeli ty je  d ru ga  B u r d a !

P. P. S. przy poprzednich wyborach 
W okręgi, sanodoimerskim uzyskała do 
Sejmu 2 .mandaty, w  niedzielny ch zaś wy 
borac.li, odbytych 'wskutek' decyzji Sądu 
.Najwyższego, P. f .  S. straciła jeden m an
dat —  że się tak wyrazimy —  celowo. 
Akcju lagilaoyjna na ty m terenie była przez 
naszą Parlję prowadzona w rozmiarach 
minimalnych Zdobycie bowiem drugiego 
m andatu poselskiego pozwoliłoby daw ne
m u posłowi P. P. .v, a obecnie bebesow - 
pow i iSziczypiórskiemu zatrzymanie m andatu 
poselskiego z listy państwowej P. 1 \ S. 
(czyli m andat ten zależny był od powo
dzenia listy P 1’. S. —  Kozmyślme więc 
me idiic.ieli towarzysze nasi w okręgu san
domierskim sprawić [i Szczyjnórskieirnr 
przyjemność dalszego posłowania tanim  ko- 
gztain, i psim  swędem.

\Vsku1elk więc wyborów niedzielnych p 
Sziczypiórski przestał być posłem. Lila b 
B. ,ś powstała znowu tragiczna .sytuacja, 
a mianowiaie nie będzie mogła być iw  
prezentowana w żadnej komisji sejmowej. 
Ula umożliwienia „'frakcji tego zadania, 
desygnowano już w swoim czasie z Be- 
Be p. Burdę, obecnie zaś przez ubvtek j>. 
Szczypiórskkgo B. B. S. łraci prawo do 
udziału W komisjiiicfli.

,T rakcję rewol." prześladuje niem ałe 
pech lej przyjaciele z  Be-Be znowu będą 
musieli kogoś do ,,i ntkcjp' desygnować, 
żcfdiiinie to niełatw e. Kogo tu wybrajó i .jak 
to zrobić, gdy w przeciągu ostatnich dni 
strapiło się kilka własnych swoich lrndKi, 
a dlatsze 'widoki pod' tvm względem są nie
wesołe.

W'i,ęi na kogo po p. Burdzie jirzyjdzie 
koh|V  By ułatwić p. SławŁ-owi zadknie 
proponujemy ji Loewenherza...

PKS PI OZ.J V (JAZÓW.
PRAŁA, 2f>. lutego (Pat). W jedln-ni 

nowowybudowanyich domów w \ l l l .  c 
kręgu nasLjpiła gwałtowna eksjiloi.ji gr 
zó\y Zawali! się portal ,. onru oraz kuks 
naśftio sulitóW. Trzy osoby' odmosłv cię. 
Ikie rany.

—O—

Nj*d realizacją rozejnaa celnego
pracują 3 komisje.

G E N E W A , 25. 2. (Pat.).  Trzy
p oako im sic  w yłonione przez jiierw- 
szą komisję konferencji celnej roz
poczęły  wczoraj ipopołuaiiiu sw oje  
prace. Podkomisja  A) prowizorycz
ni!1 ustaliła dzień 1. października 
jako datę rozpoczęcia rozejmu cel
nego. W  podkom isji B większość 
delega tów  w ypow ieaź ia ła  się w  
tym sensj-c, abv yyszystkie państw a

sygnetarne konwencji celnej p o ap o  
rząak o w ały  się m iędzynarodowym  
zobow iązaniom  umowy, w spraw ie  
zniesienia zakazów w w ozow ych  i 
w yw ozow ych. Podkomisja C rozpo 
częła dyskusję w  spraw ie  ustalenia 
listy tych państw o ś  przystąpienia 
których musi być uzależnione wejście 
W' życie rozejm u celnego.

- o —
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Obalenie noic go rządu we Francji.
PARYŻ, 25. 2. (Pat.).  Francuska i sow aniu  w zię ło  uaźiał 569 osób —  

Izba deputow anych przeprow adziła  Za votiun zaufania ośw iaotzy ło  się 
gźjŚ g łosow anje  nad kwestją zaufania 277 posłów przeciwko 292. R ząd  zo- 
n o w tg o  gabjnetu Chamem psa. W  glo- | ś M  obalony w iększością  15 g łosów .

lis  ^fliie ulg podaih.
WAKSZ \\VA. 25. lutego Pat Podkom i

sja Ho reformy podatku przemystowjego od
była <Sżfs po.wedzenie, .na którem  prżdpiro- 
-wadzono dalszy ciąg debaty generalnej. — 
PrzemawJtili pos. barbslejn, Idzikowski i 
Prager.

Następnie nim. ilatuszewski wystąpił w 
obronie równowagi budżetu', oświadtcżając 
się między mnem' przeaiwko ulgom ■ dla 
przemvslu. jak również przeciwko ulgom 
dla bandlu o eta i licznego .już od 1. kwie
tnia 19.50 r. Natomiast m inister gotów jes 
zgodzić się na przyznanie premji dla han
d lu  delaiiieznego. prowadzącego księgi tian- 
c.owe w lorm ie zniżki .ławki r.a 1 p iw . 
już od 1. października br.

W dalszym -ciągu .dyskusji generalnej 
zabierali głos posłowie: Lewandowski i

O sfudjuir farmaceutyczne 
na U. J. u.

WARSZAWA, 25. 2. (Pat.;.  Na po- 
sieozenju komisji ośw iatow ej Sejmu 
ro zp a try w an o  w aalszym ciągu sp ra 
wcę Fundacji Kórnickiej. Uchwalono 
rezolucję tow-. pos. Pruchnika, wzy
wającą rząd  c.o dokładnego zbadania 
gospodark i funoacjj.

N astępnie poseł ks. Czuj re fe row ał 
sprawyę reaktywowania stuujum fa r
maceutycznego na uniwersytecie hvo- 
wąskim. Wobec ośwdadczerija re p re 
zentanta rządu, że spraW n jest w sta- 
fti/fii m fi m l  tśOf.ji, o a 1 s z e i o z p a tryw a - 
nie sp raw y  wstrzymano.

Obauiii zniżki produhłdw naft.
WARSZAW A 25. lutego (Pal). Na po- 

laiedżeniu1 sejmowej komisji przemysłowo - 
handlowej wpłynął telegram Syndykatu 
przem ysłu1 naftowego z prośbą o przepro
wadzenie dyskuisji i interwencję w p raw ie  
grożącego znacznego im portu produktów 
naftowych z Rosji do KolsV, Komisja u- 
idiwnliła odbyć judo posiedzenie poświę
cone tej spraw ie i zaprosić, na nie mini- 
jstra pizemysłu' i handlu.

Z koiei przyjęto projekt ustawy' w skra
wie ratyfikacji konwencji paryskiej o ochio 
me 'własno.śta przemysłowej Komisja u- 
ichwaliła również rezolucję wzytyającą rząd 
aby przeprowadził reform ę ustawodawstwa 
patentowego w Polsce jirzod' tą  konwencją. 
Wreszcie komisja uchwaliła wezwanie do 
rządu ,i przeprowadzenie reform y p i/ep i-  
,sów o lichwie wojennej, przystosowanych 
do obecnych Warunków gosijodarczych.

U K W m tC JA  DYKTATDRY W HTKZPA-
\ . i f

MADHYI. 26 lutego- (A. W). I ukwiancjn 
dyktatury lYimo Je R}v6ry postępuje w 
dalszym ciągu. Król w ylał ostatnio dekret 
znoszący zarządzenie iYimo de Hiverv u 
sprawie mianowania sędziów krajowych, od 
wałując obecnie urzędujących z rozkazu 
'dyktatora i irst.aiufwiają zwolnionych po
przednio że stanowisk,

— o —  1

dia pninysld 1 handlu
lloiyński. Krzyżanowski, Prager, Kuśnie/z 
oraz ponownie min. Matuszewski.

. M is t rz y n i  g r y  w  tennis,

t  111 y  A i is s e n ,  k tó l '5 w z a w o d a c h  o  m i 
s t r z o s t w o  p o ł u d n i o w e j  l rai»(!ji, r o z e g r a 

n y c h  w N ic e i ,  o d P j o s ł a  z w y c ię s tw o .

W uzupełnieniu  krótkiej in for
macji, podanej sve wczorajszym nu
merze, umieszczamy za jirasą zag ra 
niczną blj/.sze szczegóły okrojmej 
katastrofy kolejowej, która wyjdą- 
rzyh\ się w  Stanie Wjsconsin (Sta
ny Zjednoczone).

W chwjli, kiedy autobus przejeż
dżał to r  kolejowy, nadjechał jjociąg 
posjricszny Mjhyaukee-Chjcago, wy - 
pe łn iony  wycieczkowcami z Chica
go. N astąp iło  zeterzeme, które spo-

żfiroiiw pm la ili na
LONDYN, 25. lutego (AW). W edług do

niesień z San Domingo oddziały jiowslań- 
■ęze znajdują się obecnie W marszu na 
stolicę republiki, przyuzem zdobyły już 2 
torty. Prezydent rep. \ ra,sqm;z UsiłoWa) 
zbiedz ifa  ieren sąsiedn-itj republiki ltajti.

w > u u i - i e n i p  p o c i ą g u  

hlaoadd
LWOW. 25. 2. (Pa t.)  Dyrekcja 

kolej państw owych komunikuje:
Na sziaku Dęblin — Lublin między 

stacjami Puław y a KL mentowjeze nap 
s tą j i j ło  dzusiaj w nocj wykolejenie 
2 wagonów- przy  pocjągu jrośpieszno- 
tow arow ym  Nr. 862. W ypadku w lu
dziach nje było żadnego. Pociąg ra 
tunkowy. wysłano natychmiast na  
miejsce w ypadku. Na skutek tego  wy- 
kolejsenia nas tąp iło  przeszło 3 i pół 
godzinne opóźnienje pociągu pośpie
sznego Nr. 903 idącego z W arszawy 
uo Lwowa.

Udzielenie absclutorjum 
Rządowi za rok 1925.
W A R S Z a W A ,  25. 2. ( P a t . ) .  N a  p o -  

s je t i zen in  s e i m o w e j  p o d k o m i s j i  b u 
d ż e t o w e j  u la  s j i r a w y  z a m k n i ę ć  r a  
c h u n k o w y c h  i s jYfaw oza ań  N. I. K. 
j i r z y j ę t o  p-o r e f e ra c i e  pos .  J a n k o w 
s k i e g o  za m k n ię c i a  r a c h u n k o w e  za  r 
1925 i ] > o s ta n o w io n o  u d ź p l i ć  jrzącio- 
wri a b s o l u t o r j u m  za  t en  okres .
FWinilHWIIIIMllWIl miii iwra-M■     i «wwi

Hem panja  . n i c  b ij dz iec i '- .
M O S K W A .  O b e c n i e  p o s t a n o w i l i  

b o l s z ew  jcy jirzi jn ow adz ić  w  ca iyn t  
k ra j u  , , kan i | ) an ję  p o d  h a s ł e m  „ N i e  
bij  d z i e c i / -  T o w a r z y s t w o  „ P r z y j a c i i l  
cvlz i e e i “  z o r g a n j z o w a ł o  w- tym ce lu  
w i ę k s z ą  j lość  b r y g a d  az jecięcych,  k t ó 
re  w ś r ó a  lm . n o śc i  p r o p a g o w a ć  m a j ą  
a o b r e  o b c h o c z e n i e  S|ę z u / i e ć m i  W  
rarnacli  ka t n j>unj i  „ N i e  b i j  o z i e c i “  
| ) . r zewjctz jany j e s t  r ó w  11 jeż ca ły^sze -  
r eg  w j e c ó w  w  ]>obljżu f a p r yk ,  na  
który cli u z i i t w a  m ł o a z i e ż  sz k o ln a  
w y s t ą p i  z żą t tón iam s t o s o w a n i a  „no-  
wrych“  m e t o d  wr Gźiectzinje w'yc l io \vy-  
w-ama cizieci.

wrodo\vału wykolejenie się jiocjągu, 
pędzącego z szybkością 90 km. na 
gocizinę. Pięć wagonów spadło z 
nasypu. Nieszczęście chciało, że 
wdaśnie w? tejże chwj 1 i nadjechał z 
j)r/eciwnej s trony pociąg towarowy, 
który uderzył w autobus i rozer- 
w'ał go w sztuki. 10 osób zgjnęło na 
miejscu, 60 ciężko rannych p rzew ie
ziono do szpitala. Ogólna liczba, 
rannych przekracza 100.

-  -o—
wcoo^wo———aw»—■— «w— w<tia— —orowa—

wyspie S» duniDia.
JWseł SI / jedn. jirólioWnł —  bezskutecz
nie. pośredniczyć' między poWsLuuwmi * 
rządem. W szeregu miojscówliiści doszło 
do ostryhh slarć, klóre doprowadziły dó 
rozbrojema oddziałów wojsk rządowych i
|X) I lc j i.

Szczegóły s tr a s z n i Mmuty kolujowaj
w Stanach Zjednoczonych.
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^.NaćoiskiCiflej „zaszczyca" Lwów
swoją osobą.

Moraczewski nie odwołał swojej 
oceny „żm udnego" elaboratu p. Nn- 
a o fsk iego  o grożącym za lew ie ko
palń w ęgia  w Jaw orzn ie  i t rw a  
w  swoim  milczeniu wbrew* jedno- 
mvślnej zapow iedzi rady przybocz
nej, a p . Nadoiski też trw a „z obo- 
w jązku patr jo tycznego"  na komisar- 
sko-prezYoenckim stolcu m. Lw owa. 
Trwa „o f ia rn ie"  i milczy. Milczy też 
i skom prom itow ana sw oją ostatnią 
ufchrwfą rada przyboczna.
, M ilczenie je s t zlo tem , ale nie w  
każdej sytuacji.

W tym Wypadku jesi poprosfjj ka
tas tro fą  i każdy clzjeń p rzed łużan ia  
' :rĄy'io\vania p. Naaofekicgo n a  s ta 
now isku  pi o. prezy cienta miasta 
L w owa, staje s]ę dla m ieszkańców 
tego  miasta coraz barozjej nieznoś
nym cjężaćem.

Przeciętny lwowianin , niepozba- 
w io ń y  jednak poczucia go-aności, I 
sp o g ląaa  na ra tusz z aużą dozą u- 
przeuzenia, skoro w łada  tam czło
wiek, który z „bohatersk im " sp o k o 
jem przez  dw a lata nosi w swoim  
w nętrzu  zarzut łapow nictw a, nie 
p róbu jąc  naw et jeg o  ciężaru z lago- i 
dzóć, a tern mniej usunąć. 1

A zarzut ten padi 0  gab im cić  m i
nistra, w  o toczeniu  św iaakóa \ na u- 
rzę a o w e j milaje n c ji■

Zarzut tern straszniejszy, gdy u- 
przytom nim y sobje sprawę, w zw ią
zku z k tórą  p. Nadolskiem u został 
w  twarz rzucony.

C hodziło  o wodociągi dla G órne
go  śląska, o  sparaliżow anie  wysił 
fców rząuu  po lsk iego ,  starającego się 
to  najbogatsze jnolskie srodow isko 
p rzem ysłow e uniezależnić od  nie
mieckiego sąsiada. Oczywaście czyn
n iki zagraniczne — niem ieckie są w  
tern nw terjalnie p o lityczn ie  zainte
resow ane, aby utrzymać obecny s tan  
rzeczy. Uczyniony p rz e to  zarzut la 
pow njc tw a  obciążony jest potwornym 
balastem, że na to  ła p o w n ic tw o  /d y 
ną p ien iądze  z  N iem iec. Ponieważ 
i  dla Polski zagaoiijenie w o a ó d ą -  
g o w e  Górnego Śląska ma tak z n a 
czenie ekonomjczne jak i wybitne 
znaczenie polityczne, cala ta  sp raw a  
nabiera znaczenia a  charakterze m ię
dzy na,roo owym, śfęga cio działania  
na szkoad  w łasnego  państw a , w  cu
d zym , obcego p a ń stw a  interesie.

Nie w dajem y się zupe łn ie  w kwe- 
stję praw dzjwoścj zarzutu łapow nic
twa, z p o w o a u  jego politycznej po 
tworności nje chcemy w prost  w ie
ż y c ,  aby odp o w jao a ł  prawdzie, ale 
p o tw o m e n t jes t to, że p. Nadolski 
mógł spokojn ie  go znieść, rezygnu
jąc z jeg o  obalenia. Co w ięcej, takim 
zarzutem przyw alony m iał odw agę  
p. N adolski sięgnąć po zaszczytne

stanou isko  pełnienia  obowiązków 
prezydenta m. Lwowa.

Jak m oże L w o w em  rządzić czło
w iek , którem u w olno  p luć  w  tw a rz , 
a on się zachowuje tak, jakby to 
ueszcz pacał. C zy  tak n izko  już u- 
p ao ło  wT Polsce życie publiczne i 
poczucie własnej godności.

Co to  są za obywatele Lwowa, 
którzy m ogą w spółpracow ać z czło-

Jecno  z pism warszawskich podaje :
W  jednym ze sklepówr konfekcji 

męskiej W* okolicach pi. Zbawiciela 
w yw ieszono  przy  kas je „obwieszcze
n ie"  ula kljenteli, k tóre s tanow i w 
sw oim  roaza ju  „znak czasu".

„Klienci —  głosi firma — w yku
pujący weksle swe w terminie, o trzy 
m ują p-remje s to sow nie  co wwsoko- 
ści w p ł a t y :

Przy w ekslu  na 100 zł —  krawat.
Przy wekslu na 300 zł. —  k o 

szulę.
Przy wekslu na 500 rzł. —  py- 

jam ą !“
Jeśli inowacja znajdzie n aś lad o w 

ców  i stanie się powszechnym zwy
czajem kupieckim, trzeba będzie Omie 
nic o dpów iean io  tekst blankietów 
wekslowych i obok sumy weksla  i 
terminu Vvykupjen;a, rezerw ow ać

wiekiem, który się nie broni p rzed  
tak strasznym zarzutem?

Nie dzjwimy się p. Nacolskiemu, 
że p o  ujaw nieniu  tej sprawy, nie 
zrezygnow ał ze sw ego stanowiska. 
Kto bow iem  i w a  lata spokojnie, w  
p o g o az ie  ducha, nie wzruszał sję za 
rzutem p. Moraczewski ego, ou tego 
nie można wymagać, aby  p o w tó rz e 
nie zarzutu m o g ło  u niego wywołać 
jakiekolwiek wrażenie. Ale p. N a
dolski za jm uje  stanowisko publiczne 
i ktoś za jego osobę ponosi też ou- 
powiedzia lność.

Lwów nie zniesie tego poniżenia  
i w a li  jes t  lepszego  losu. Lwów 
czeka cierpliwie...

miejsce na w pisan ie  rodzaju  „pre- 
m ji" ,  przyznaw anej za d o trzy m y w a
nie terminu płatności.

Lwows«s Orpiiizaija Miodzicży T. U. R.
urządza w dniu 1. mapcu b. r. o godz. 20. 
(8-ma Wieczór) \v teko W t O k it. PPS. 'ul. 
katowskiego 23. Li. p.

i i i i l k i  H ieczO r K a r n a w a ło w y  TUR
i z tańe-ann.

O rkiestra doborowa. Program  nader n- 
roznnucony; dużo miłytbh i wesołych n ie
spodzianek, Wstęp tylko za zaproszeniami, 
które nabywać można codziennie w lokalu 
OKR PPS. ul. Katowskiego 23, U p. 
w Księgarni Liniowej ul. Szajnochy 1. 2, 
i w godzinach wieozornydi wi lokalu Liy 
Org. .Młodzieży IL I t., lłynek 8,--1. p. Za
praszam y szerokie Kola T o m  i Sym paty
ków.

Rekordowy skok na narta cli.

Fotliczas międzynarodowych skoków narciarsiki -U w Fonie ui Lcgno (A py włoskie 
skoczy i Szwajcar ' AcLołf 13odrult na 7ó metrów, osiagoj^d rekord światowy, lego 
samego nadzwyczajnego czynu dokonał Bodni U jii i  poprzednio w Fontresiuie (na

rycinie).

W dobie „radosnej twórczości1*.
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Co i o w o .
hienrf"k Kord, słynny łtfrói samochodowa 

oświadczył niedawno, że chętnie w yku
piłby wszystkie okręty wojemuŁ ażeby w 
ten sposób położyć kres wojnom, dódał 
przytulii nie bez hum oru, że wojen by me 
było, gdybv przemysł w wdział, że na pro
dukcji pokojowej można więcej zarobić, 
niż na produkcji na rz-eez wojny 

'Niestety kapitał c»\, iatówy1 bjyt i jest in 
nego zdania. /

\Y czasie wojny rozszerzane były wia
domości. że wtófcjwym jel oprawcą był 
magnat niemiecki Krupp, przyjaciel W d 
lienna. Olbrzymie zapasy niaterjałów  wo- 
jtmnydh śniedział}- w Jego magazynach 
iwięci trzeba było }e — tirujcJioinić! A pyy.) - 
jaźń z W ilhelmem me była tu bez znit- 
pzenia. Ozy to zresztą prawda, o to napra
w dę kopjt IkAisźyć nie będę, liatomiast p ra
wdą jest niezbitą, że Krupp zapewne z jpja- 
łrjotyzmn,.. 'fabrykował w yjzasie wojm 
m aterjał wojenny na dwie strony. Co się 
komu należało. K iem eoir tyle a ich w ro
gom tyle. iYa to  jest fabryka albo hninfel.

-  Ozy kupiec, ałbo fabrykant wybiera sobie 
hhjentów'? A obtłk niego dmgĆ taki palrjo- 
ta  niemiecki Ihysen.

f) krwawych rękach tjc h  zbrodina/V,y pi- 
saliśine niedawno. .Sprawki ich wywlókł na 
światło dzienne pacyfista niemiecki Leh
m an- lłusbold  w Książce pod tyt : 
..Krwawa Międzynarodówka przem ysłu wo
jennego

Zarzut}, sformułowane w tej książce 
stw ierdzają dobitnie, że firma 'i hyssen, w 
iczasie wielkiej wojny świadomie -sprzedu!.u 
tawize ch ro m ie  cflja piechot} dla Hohsn- 
ilji, skąd wędrowały następnie fila woj»i«» 
angielskiego, h in n a  zaś Krupp, sprzedała 
patent zapału .samoczynnego granatu -rę
cznego angielskiej firmie Wtóhrs i posia
dała nawet tę odwagę za,skarżenia po woj
nie angn-Lskiej firim  jrrzod, mieszanym 
trybunałem angielsko- niemieckim o t>dj- 
sżkodowame za patent

1 teraz na podstawie zarzutów w książ
ce  J.ehmana, przeciw obu tym potentatom 
zostało wdrożone postępowanie karne o 
zeradę stanu. Sąd posiada już dowody, 
na zaliczki, jakie firm} te pobrały za do
staw y male.rjałów wojennych od państw 
iktóre 'wajczyły 7 Aiemcami.

ć>fm tym łajdakom 'grozi więzienie, igdvź 
przedawnienia w  lyuh sprawach niem i, ale 
czy skrócenie icb o głow} będzie miało 
jakie znaczenie dla peftojuV

Kapitał jest nienasycony a na wojnie 
można -więitjej zarobk:,'n iż  w rziteie pokotu 
bord  myli się.

Ij nao mówią o... obcych agenturach, 
w Kasj. sowieckiej leż. ltykow, pr/.ewo- 
c.mczący rady kom isarzy ludowych w y
głosił na zebraniu moskiew skieh , mźymV- 
rów  mowę, w której wszystkie niepowo
dzenia Ko,sji przypisuje obcym agenturom, 
t e obce agentui v to kapitał zngnmji-znv 

który zdaniem Bykowa. iwiłulje każcte.1 
dziedzinie .ozsprzęgajć i niszczyć pwemy.sł 
sow .ecti. ifykow powołuje się przy t cm "na 
rzekom e izeznarua pewnych osób, które w 
•tym icelu miały Jiyó pizete czynniki ze
wnętrzne, zaangażowane do tej pracy de- 
zorgam/ocyjne.1.

.Na (towód przytaczał Byków m. ni. że 
niejako J ogionozsów został przekupiony 
kwotą SO.tiOJ) funtów .szi przez kapitał 
naftowy IJelertmg ł  Kober. 1

WszyjfliO możliwe. Kie mam zam iaru 
bronić kapitału, który do wszystkiego jest 
,zdtom\ \le  czy to ładnie z;, wszystkie 'lne- 
powod/.ema własne, za niedołęstwo dyk 
tatora. .słowem za nieum n jętność rzipfee- 
m a czynić odpowiedlzialmm olxiy kapi
tał t, obce agentury?

*
Niedawno pisaliśmy o trzech krewnia

kach, oficerach, co to w Kanie chorych 
w Brzim yślu teraz pracują, i  era z Jeden z 
lezyletników ,.(7 losu przemy skiego pyta.

i«zego f.\ panowie tam szukają r pisze tak
W piątek ubiegłego tygodnia Ryłem na 

interwencji z żoną mojego kolegi, k tó re
m u wstrzymano zasiłek tiorobowy, w bui1- 
rarch l’ow Kasy tiki chorych u p. kom isa
rza. Patrzę na iewbł i prawo, sann emer. 
oficerowie siedzą przy biurkach.

Spotykam felę nawet ze znajom ą nu tw a
rzą jx>ru znika S.. który dopiero pTzetl 
m iesiącem został spens jonow any  Bów- 
moazcSnie przez krótką tę ehwifę kiedy 
yzekałem w (kolejoc na przyjęcie przesunął 
się cały szereg umumuirowanjfah oficerów 
do ibiura p. komisarza.

We środę uh. tygouiiia octbyły się. 
w Tarnojio lu  w lokalu przy ul. Mic
kiem jtza owa zgromadzenia, zw ołane 
przez Komjfei PPS. ze w spółudzia
łem ZZK. i miejscowych związków 
zawodowych.

Przewodniczył na zgromadzeniu 
tow . Koczarski, sekretarzował tow. 
Pluta.

’ Wyczerpując} referat o sytuacji 
poetycznej i gospodarczej w ygłosił  
aelegat Komjtetu obw od. ze Lwowa 
tow . Skalak

W dyskusji przem awiali tow. Plu
ta, Koc-jurko i inni, poczem jedno- 
myślnie uchw alono rezolucje nas tępu
jącej t re śc i :

Zebrani s tw ierdzają,  że rząuy b. 
prem iera Śwjtalskiego doprow adziły  
kraj do  kryzysu gospodarczego i m a
to w e g o  bezrobocia, a w pow stan iu  
rządu p. Bartla pragną widzieć zm ia
nę w ;„pu!kownikow 'skich“  melonach 
rządzenia i p o w ró t  c.o praworząd
ności.

Zebrani -wracają uw agę na ł-ata- 
strofalne położenie klasy robotniczej 
i dom agają sję w prow aozenp i śroci-

■Czytelnik „u ło su  przemyskiego pyta, 
,.Cw  się nie zastanawiacie panowie, że 

pctki pracowników umysłowych zdanych 
■na łaskę wyżywienia z marnego ochłapu 
zapomogowego —■ chodzą zrozpaczone bez 
zajęcia.

Czy 'wam nie wystarcza panowie em ery
tura jSOO, -tOO Ó00 (iOO, i fceję.cre m ieśię znm 
dla wyżywienia ro d z in ?-

Dziwno pytanie: Widocznie nie w-esbtr- 
icjza, ho gdyby w ysttujcjzyio, no to by me 
praioowaii. Adioz to w zadnohu tak [nj/cje- 
mme pracować ?

— o—

k ó w  z a ra d c z tc b .  i
Towr. Daszyńskiemu w-yraża zebra

nie hołd i u/manie za męską obronę 
demokracji i parlamentaryzmu.

Po odbytem zgromadzeniu odbyła 
się konferencja parte j  na. O m ów iono 
na njcj plan dalszej działalności p o 
litycznej i kulturalnej na terenje tar 
nopolskitn i postanow iono pówięk 
szyć akcję prasow ą na rzecz sp o p u 
laryzowania i .rozpowszechnienia — 
„D zjem uka Lnu o w ego",

Wykłady llnlw. Ljuawr^a 
I TUR-a «?"! Lwom 1s .

Środa dni a-- 26. b. m. o godzinie 7-mej 
wieczorem rv lokatu / .u . ZaYv. Stolar/y, 
«t. łde-sza 2, I. p. wykład tow. A. Hiesea 
p. t. - dltozwój .sodlalizinu'1' z przeżroe/aini.

Czwartek, dnia 27. b. m. o godz. 7 -m n  
wieczorem w lokalu /w . ZaY .Metalowców 
ul. Orm iańska 81. I. p. wykład tov' b 
lcrmieha p. t. „l)emokrn|tjjta i djykta.tui'3 V  
ozisiej-szycli stosunkach polity^znwfi

Czwartek, dana 27 b. n . p goetz. 7-m ej 
wieczorem w  tokuhi l.w . Org. Młodzieży 
l U. t\. łtynek 8. J. p w ykład kustoszu 
H Cieśli p. t .: „P ro letar  jat a sztuki pkisd - 
czne" z przeżroezami.

WliejsEE europejsitich zawoiiiiw w skokach na nartach,

koło O.sfo f.Korwegja'. w których biorą udział jirzedslawi.cielc 12 narodów Za
wód. rozegrane zostaną w ram ach wielkiego zimowego ligodnia .sjnurlowego, trw..- 

jącSgo od 2t>. lutego do ii. m area.

ilobotnicy w  Tarnopolu Mja wiernie przy PPS.
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Fatalny „Nr. 13" w hotelu.
ŁODŻ. Przeć, kilku uniami uo  

„H ote lu  Po lsk iego"  przyby ł niejaki 
Czesław Cijtler, kupiec, posiadający 
w  Som poln ie  sklep z ubraniami i 
galanterją i zamieszkał w  p o k o ju  
pod  nr. 13.

Zaraz na w stęjńc portjer  zwrócił 
mu uwagę, iż z pojedyńczych pokoi 
jest tylko jeden  nr. 13 n ieza ,ę ty  to  
też. ze wzglęuu na fatalną liczbę i 
historje, jak je  się w  nim kilkakrotnie 
rozegra!}', radzjł chw jlow o Oitlerow i 
w ziąć  pokój podwójny, „biecując 
przytem następnego dnia przenieść 
go  d o  pojedynczego.

G itler  odpow iedz ia ł  na to  śm ie
chem, oświaaczając iż nje je s t  zabo
bonny i w żadne feralności n,e w ie
rzy.

A w  p o k o ju  tym

fO ggryiw tiy się ju ż  nieraz tragiczne 
-'dramaty.

Za czasów  okupacji, popełn ił  w 
m m  sam obójs tw o  urzęanik  niemiec
ki, p o sąd zo n y  o poważne nadużycia. 
P oprzez  jeszcze kilka wypadków, któ
re mfaly W' njm miejsce —  pokó j ten 
s ta ł  się w  roku ubiegłym terenem 
historji  z Piestrzyńskim, zabójcą M a
jew skiego, nieuczciwego agenta.

Piestrzyński p o  dokonanjU zabój
s tw a  schronił się w tym pokoju, tak 
że dopiero po kilkugoczinnem oblę-

W przepastnych 
mrokach życia.
Swjat podzjemn} Łouzi ma obecnie 

sensację. Jest nią spraw a, k tó ra  m a 
Dyć w tych dniach tematem rozpraw ' 
stiasznej „D in - to jry"  —  sądu z ło 
dziejskiego.

W yrok tego sądu oczekiwany jest 
ze  zrozumiałą n iecierpliw ością przez 
cały św ia t  jioaziem ny Łoazi. Szcze
gó ły  tej rzeczywiście niezwykłej sjtra 
w y przedstaw ia ją  się następu jąco :

Przed dw oma miesiącami j)rzyb\ 1 
z Amerykj do  Łoazi zamożny kupiec, 
były stały mieszkaniec Łodzi Rubin 
Gemach

P o  p ierw szych dniach pobytu w  
ŁoaZi, Gemach począł  00wiedząc po
dejrzane lokale łódzkie.

Pew nego  ania zaw ędrow ał cifo jed 
nego z do m ó w  publicznych i tu ku 
swemu wielkiemu przerażeniu stanał 
oko W oko ze swą szwagierką, 
młodszą siostrą  swej nieboszczki 
żony.

Dziewczyna na wgtok szw agra  d o 
s ta ła  spazm ow y-a kieay przyszła n ie
co do  siebie opow iedzia ła  mu histo- 
rję s w tg o  życia zaznaczając, że o- 
pjekę nau nią spraw uje obecnie jakiś 
n iłoay  człowiek, który sprow adził ją  
b o  tego womu i w'vciąga od mej

żeniu, jiolicja musiała go  schwytać 
]t odstępem.

W  tym p o k o ju  obecnie 
p o p e łn ił sam obó jstw o  G itler

D z i B W i ę c i o M y  h i o i M a ,

23-letin m arynarz ,1 ,kót» ICkcr. afceszlo 
wany lin .samotnej farmie w pobliżu P i 
troił (St. Zjednot?żono>; który truł strych
niną ‘swe ofiary z motywów sadystycz
nych O zArodniach jego doniosła pćheji 

porzucona przez niego kcrhuuka.

pieniądz.e.
Cemach w zruszony opow ieśc ią  nie

szczęśliwej dziewczyn}’, pom n y  
p róśb  umierającej żony, by zao p ie 
kow ał sję jej siostrą , pow zią ł  nagle 
postanow  ienjc i oświadczył młodej, 
bardzo pięknej dziew czyniepże chce 
ją J tojąć za żonę i zabierze ją ze 
sobą do Ameryki.

Nastęjynego o iąa  m loaa  aziew7czy- 
lta ojtuścjła li1paiutr i zamieszkała 
W wynajętym sjiecjalnie dla niej p o 
koju, gcuje przez miesiąc ntiała ocze
kiwać p o w ro tu  swego przyszłego 
męża, który w sjtrawach hanulowych 
musiał wyjechać ao  Paryża.

Po  awucb „niach zaszedł w całej 
h istorji tijeoczekiw any zwrot.

O to  na w iuow ni jiojaw ił się „o- 
jyjekun" m łode j  dziewczyny, który o- 
świauczył emigrantowi że nic myśli 
wyrzekać się za uarmo swej p u p il
ki, z której jtrocederu czerpał zna
czne zyski i żąda wyysokiego oaszko- 
aow an  i a.

Po całodziennym targu obaj męż
czyźni zgodzili się wreszcie na sumę 
120 ao larów , którą amerykanin w rę
czył „o j t iekunow i"  swej przyszłej żo
ny. —  Po całkow jtem  w yrw aniu  jej 
z p ę t  prostytucji i wypisaniu jej z 
urzędu saiiitarno-obyczajpwwgo Ge
mach wyjechał d o  Parvżn.

Dziewiczy na czekała miesiąc, sześć 
tygoam , a od  Ccmacha nic było ża d 
nych wiadomości.

prze-z otrucie się kwasem siarkowym.
Ś ledztwo wykazało, że przyjechał 

on d o  pew nej  łodzianki Stefanji M., 
w  której i**ę kochał ou ułuższego cza
su. —  Gitler j ios tanow jł zabawić w  
Łodzi kilka anj, nastęjmie oświae 
czyć się i zaręczyć.

P o  dwucniowyin j>obycie w Ło
az i s tw ierdził jednak, że jeg o  u k o 
chana, która p isy w a ła  mu „o Som 
polna, gazie npeszkał stale,

M radźa go
haniebnie z jakimś urzędnikiem 

Gitlera w  stanie beznadziejnym 
odw iez iono  ao szpitala.

Gdy Kapitaliści rząazii światem...
M FD JOLA N. W łoski związek k u p 

ców  dowjawuje csję, że brazyli jski In
stytut ochrony handlu karcą „Defe- 
sa" jiolecil w ubiegłym tygodniu za- 
topjć  w morzu 42.000 worków kawy.

Szczęśliwy krat-
W « ą g u  c ly c z n ia  ceny  l u b T o w e  w Szw e-  

■cji s p a d ł y  u  d a f s z y n i  p-iągu, o s i ą g a j ą c  n a j 
n i ż s z ą  n o r m ę  w  p o w o j e n n y n i  o k r e s i e .

Wśskaźnik i«en wynosił w grudniu 128. 
w .styczniu TotS podćvas gdy w rokit u- 
bieglyin W tym samym czasie wynosił 011 
y.jftj. w lutym zaś 192!! r. nawet 139. ( ał- 
kow da zniżka wskaźnika w ciągu icmłego 
roku ubiegłego wynosi 10 pro-.-. Najbardziej 
potaniały produkt’ spożyw ca’, irrzyczorn 
ceny produktów rośb iim ch spadły nawet 
poniżej, ice.li przedwojennych. -  

— o  - -

D o p k r o  przed aw oma dniami 
przyszedł list oc, n iego z zaw iado- 
niem, że W Paryżu poznał on jakąś 
m łodą; - ładną francuzkę, w której się 
zakochał i poślubił ją.

List b \ ł  jijsany z Hayru przea w y- 
„az.dem za Ocean.

P ozbaw iona  środków ad życia 
aziewczyna wyszła znów na uiicę.

Tym razem zaopiekow ał się nją 
inny jakiś jegom ość, odbierając jej 
zarobki.

P o w ró t  jej ao  prosty tucji stał się 
tematem rozm ów  łódzkiego świata 
podziem nego. Drogą okólną d o w ie
dział się również o całej his to r  p  b. 
opiekun dziewczyny, który był w tra
kcje wydawania resztek otrzymanych 
oa Ccmacha pieniąuzy. Na wieść iż 
jego pupilka ma now ego opiekuna, 
w p a d ł  w wściekłość i spotka w szy 
ją w czoraj późnym wieczorem, zażą
dał od  niej pjenięazy.

Przerażona dziewczyna -oświadczy
ła md, ze p ieniądze oaua la  swemu 
nov emu opiekunowi, który w łaśnie 
w tej chwil, nadszedł.

iMięazy alfonsami w yw iązała  się 
o stra  rozmowa, u trakcje której sta 
D' opiekun oś w laaczył nowerrtu, iż 
nje ma zamiaru oddaw ać za darmo 
swej ofiary.

Po  wrz.ajemncm jiobicju się — obaj 
zgodzili się na jedno :  na „D in to jrę"  
1 sp raw ę  tę  oduali w ręce owego 
„sąau".
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Gmach opery w  Tel Awiw,

mieście żydowskiem yi Palestynie,. kio ry został niedawno wybudowali}'.

Sensacyjny SKandal szpiegowski
w Rumunii.

Przewrotność i okrucieństwo szefa policji politycznej.
W  afere szp iegow ską  w Rumunii, 

na czele, której stał szef bukareszteń
s k ą  policji  po li t  Tibacu wmięsza- 
ny jest szereg wysokich urzędników 
państw ow ych i ctwóch aeputow a- 
nych. Byli oni

na żo łd z ie  M o sk w y  i dostarczali 
so w ie to m  w szelkich  m ożliw ych  
Uij-orniacji gospodw czyć-h, w o jL 
skórnych, z  d z ied zin y  p o lity k i  

zagranicznej i w ew nętrznej.

cu w szystkie  koszta utrzymania i 
mjeszkania bawiących w Bukareszcie 
kurierów  i agentów O. P. U. po k ry 
w ał ze specjalnego funauszu z M o 
skwy.

Świeżo odkryły rum uńskie wiabze 
śledcze, że  szpiedzy na rzecz so w ie 
tó w  w Rumunji byli w  stosunkach 
także . z moskiewskicmi centralami 
w  W iedniu i Pradze.

Jeaett z pom ocników  Tibacu, wła-

Desze? sprzedany Turkom
Jak „ V o r \ \a r t s “ donosi z Buka

resztu, ś ledztw o wykazało, że
m oskiew ska  ceni raki s zp ie g o w 
ska w  Ih r h n ie  kierow ała r a tą  
bolszew icką  robotą  szp ieg o w ską

w  Rumunji i innych państwach bał
kańskim i zasilała ją  znacznemi su
mami. Dalej zos ta ło  stwierdzone, że 
ważniejszy rumuński m aterja ł szp ie
gow sk i dochodził

a'o R o sji drogą n<i Berlin -
Pociczas rewizji w mieszkaniu T,y 

bacu znaleziono p m k a z  na  sumę 
750.000 lei (okrąg ło  20.000 m k \  
które mu w  ubiegłym roku wię- 
czył km jer p o se ls tw a  sowieckiego w  
Berlinie, \ re sz to w an y  szp ieg  Kara- 
mano i Tibacu przyznali się, że su
mę tę jstoinie otrzymali. Raz otrzy
mał też i  ibacu z Paryża za p o ś re d 
nictwem pew nego  banku sumę 30.000 
■ei. Jako wysyłającego podał on 
gatiK paryski przedstawicielstw a s o 
wi ietow. Na odcinku przekazu było 
nap isane : na pokryć je k o sz tó w  hote
lowych Karamano zeznał, że Tiba-

p **c c e s  oza row E tic
Miasto Szegectyn na Węgrzech' święciło 

niedawno ponurą rocznicę. B > ia to dwu- 
isetlia fróSzfncą, spalenia, .im stosie na tam 
tejszym rynku jedenastu; osób, I. j. pięijfu 
Kobiet i isześeżu mężczyzn obwinionych o 
czary. „Dowiedlziono * mianowanie tyni olia- 
Tom ciemnoty, że sjirzertiały deszcz Ti tr
ikom.

Pierwotnie było o ten czyn oskarżonych 
piębiaście osób, leiez tńzy z nich 'udoWodni- 
ty .swoją niewinność, w sposób, który za
kończył ,się jzresztą dla niicii Iragiozme. 
Wszystkich poddano mianowicie próbie 
wtK.iiei. .Polegała ona na tern, że -podejrzą- 
n^cW o fliary*{ząm«rzano na; Ldfei minut 
Lisy, ’-zoce, nad: 'którą teży to miasto, kto 
utrzyma.! się. na powierzchni, był w poro- 
zmniatiśii, z  djabłem iozy też miieini zJenn 
(tirliam i. kto Jiostęzecff [mi jcifco, b \ ł  niewinny 
■lak imc kijem  to pałką, lak. p^y owiik, Ka- 
zd podejrzany o |e|z»ry .pau.ał ofiarą g łu
poty, ówczesnych \vvkona\wcóV spraw lecftt- 
-Wo.śai.

°to.ż z lyyji piętnastu, U"Zy osoby uto
nęły. po było „dowodem" że me m iały nic-, 
^  potnego z flzarann, z dwunastu pozosta
łych przy żjnefu) ,sątt zasądził jedenaście na 
smieiL jna stettie a Jdctoą Katarzynę. MpJmos 
ze względu na okoliczności, że nie zaprzy-

mał się przeszłego  roku w-^czasie 
św ią t  wielkanocnych

do  sztabu generalnego
i w ykradł s tam tąd ważne m aterja ły ,  
które Tibacu obfo tografow ał.  N a  ^ ru 
gi az;ień akta te złozono z pow ro tem  
w  szfabje generalnym, a po n iew aż  
było to  święto, nikt nje zauważył 
kradzjeży. Materjał ten w raz  z o d p i 
sami i fotografjam i ak tów  ze sw e
g o  w ydziału, Tibacu przesłał przez 
centralę berlińską d;o M oskwy.

Zona jego, niezwykłej urody ko
bieta jest Rosjanką i p ra w d o p o d o b 
nie oolgrywała wybitną ro lę  w  tej a- 
ferze. Do żadnej Winy jednak się me 
przyznaje. „ 1

Tjbacu przyznał, ze zaw czasu u -  
p rzeaza ł sowieckie władze graniczne 
ilekroć szp ieg  rumuński miał p rze
kroczyć granicę przez rzekę Dniestr, 
ażeby -dostać się d o  RySji

Wszak jako szef polic ji  politycz
nej mógł zaw sze wiedzieć, d o k ąd  i 
kiedy ktoś z w yw iaad  rumuńskiego 
był wysyłany d d  Rosji. I dzięki panu  
Tibacu straże sowieckie wiedź,iały z a 
w sze, kiedy i 'gdzie będzie m ożna 
przytrzymać szpiegów  rumuńskich. W 
ten sposób

dosta ło  się w  ich ręce n iem niej
n iż czteraziestu  dniu  szp ieg ó w
rum uńskich , k tó rzy  zosta li ‘straceni.
O statni szp ieg  rumuński został 

zdradzony przez Tjbacu z początkiem 
lutego br. Naoczni świadkowie ru
muńscy, stojący nad t-rugim brzegiem 
rzekj wjdzjeli, jak straże sowieckie 
schwytanego Rumuna przyw iązali  cło 
ogona koniowi, który go wlókł 
w zdłuż brzegu rzeki dwa kilometry. 
Potem bolszew icy strzelali do nie- 
szczęślpvego człowjeka jiak tło tarczy. 

—o—

p rz s t ! dwusiiu la t y
sięgłu jeszięze diabłu wierno śc-i, „ułasl, i- 
włt ‘ w ten sposób, że zasądlził ją  lla' śm ierć 
przez śaięicie toporem.

Olóz oskarżenie brzmiało, że obwinieni 
.■sprzedali deszcz 'J urkom . Pługotrwała po- 
siiicba nawiec.ztarti: m e d y ’ ’oko>ie.ę. Chłopi 
błagali Boga o jcłesżjdz i prosili księży o 
odprawienie nabożeństw' dlla przebłagania 
Bogit i odWróoeme nieszczęścia. Lecz księ
ża wytłumaczyli chłopom, że nieszczęsna 
positcha jjesl [dziełem icizarowiuij i [sprzyinii- 

Jrzouymi z  inienn djabłem .
Z iczęlo isznkać iwtnMyidh i „znaleziono" 

szereg slaryuli kobiet, łćtóne po zastosowu- 
nu. cfltriAuydh tortur „przyznały się‘ do 
winy. Przyznały one, że orf" wielu lat są  w 
zmowie z 'tfjabłem, i pod kierownictwem 
bogatego gospodarza Daniefa Hozsa wJypra- 
Wiają różne bezoeieństwri n ostatnio deszcz 
Klow i.uai użyźnić miasto Szegedlyn1 i je
go okotte-e. sprzecISały 'linkom ... '

82- letni .starzec, ' Iłożsa*; zg in ą ł w raz z 
z innym i na sto.-de, a jego wielkie obszar, 
ziemi skonfiskował na rizeoz opiskopab 
ówiczesny biskun NiMtosdy. Ziemia ta, po 
dzys dzień należy do episkopatu Szewe- 
dyn .k,ego„ a miejsee, gd/ąo Ssosfcu dokonań, 
barli.uzyński (wy.rok inosi -dtejś ijeszcize Tiazw1- 
„wyspa cznrow'ni€“.

— o—
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Z traged]i
Samobójstwo z brązu pracy.

WARSZAWA, 18-letni Antoni Byk, 
syn dozorcy aomu, został z końcem 
ub. roku uw olniony z pracy w za
kładzie ślusarslqm. Cray onegaaj w ła 
ściciel zakładu zwrócił lnu dokumen- 
ta osobiste, naamieniając, że n a  p r z y  
jęcie do pracy niema zacnych wido- 
dÓw, ziozpaczony młouzieniec, po 
s tanow ił popełn ić  samoDÓjstwo. O, 
goaz .  22 -wyszedł na chwilę z m ie
szkania. Gc.'y n ,eobecnośt syna p rze
ciągała się, zaniepokojony ojciec w y 
szedł na poszukiwania. W szedłszy do 
ogólnej ubikacji u jrza ł  z przeraże
niem syna w iszącego na sznurku, —  
przymocowanym  do zbiornika z wo- 
uą. Pom im o usilnych zabiegów  — 
wszelki ratunek okazał się juz spóź
niony.

S e m atn iifc w  o s ta tn im  ś ta -  
d jt.n i a ó b ie r a  s o b ie  ż y c is .

WARSZAWA. 55-letni kelner T o 
masz Krajński o a  cwóch lat już lpe 
pracow ał z powouu trapiącej go cho
roby pilic. Stan zdrow ia  chorego po- 
gaiszał się oo  tego stopnia, że z a 
czął on cierpieć coraz bardziej. —
Chcąc skrócić swe cjeipienia. Kram
ski zamjerzał przed- kjlku cniami o- 
truć się ojijunem, lecz żona w  porę 
zapob ieg ła  temu.

Onegaaj, gdy wrszyscy domownicy 
byli pogrążeni wr głębokim śnie, ro z 
legł się w ystrzał  rew olw erow y. Oto 
cierpiący chory wystrzeli* z w łasne
go  m y o lw e ru  w  skroń —  Przybyły 
lekarz skonsta tow ał śmierć Kraińskie 
go. Zaznaczyć należy, że —  w edług  
opinjj lekayza —  dni życia K., były 
iuż jtoliczone. Praw dopodobnie w 
stanie gorączkow ym  chory targnął się 
na swrc ży c ie !

Program ramowy.
SKOIM, 20. lutego.

l.WOW 17.45. Transm . koncertu popoł. 
z  Warszawy. —  18 45. Koncert z płyl 
gramol. — 111.58. Svgnał iczasu z obsei- 
v.ulorjum aslron. w warszawie. — 20.00. 
'transm . hejn iłu z ;wieży Marjaekiej w 
Krakowie. — 2015. l-djeton .Książę 
teatru" wygi. p. W. Orliićz (Ir. z W ar
szawy-'. —  20.40. Koncert wiet-storny 
z \Var.szaw1- —  w czasie przerwę kwa- 
i.rans Uleracki fragment z opow ieńci W. 
weroszewskiego ,,1’nn Twardo w ski (tr. 
z Warszawy). —  22.10. 4'ransm. kom u
nikatów z (Warszawy.

'".Z v\ AK Cl- K 27. tulego. 
b '\O W  —  17.15 Koncert popołudniowy, 

'(tir. z Hpptatón.) — 18 15. Kozmaito^ci 
oraz koncert z pfyl gramofonowych. 
—  111.58. Sygnał ,czasu z obserw astr. 
w M ur.szaw.e. — 20.15. le jle ton  p. t.. 
„O bogatych w ujaszkadi z \m ervki 
wygłosi p. .Uiecz i .epecki _(tr. z W ar
szawy). — 20.3(1. transm isja koncertu 

i 7. WaR&zsw-y.. —  21,30. Słuchowisko 
Itenęckie (Ir z Krakowie). — 22.15. 
Transmisj+i komunikatów z Wurszuww 

—O—

życiowych.
Zamordowanie antykwjrju- 

sza-semofnika,
WARSZAWA, Przy ul. Śliskiej 6-8, 

mieszkał 73-letnj Mikołaj Łasski. —  
Staruszek truunił się handlem anty
kam i. Sam za jm ow ał całe mieszkanjc, 
zastaw ione staremi meblami i antv- 
cznemi sjrrzętami.

Wczoraj o gouz. 8 wiecz. popeł- 
n jono  na starym antykw arjuszu m or

derstw o, którego spraw ców  cJotych 
czas jeszcze nie Wyśledzono.

Ciało, zam ordow anego uc.erzema.mi 
młotka, Łasskjego znaleziono w  mie
szkaniu |ego na podłodze.

Na miejsce zbroani jrrzybyla wkró- 
tce poljcja i w ładze sleajczc. U sta lo 
no, że Łassfi pacił ołiarą  m orau r a 
bunkow ego, bowiem zamki w sza
fie i szufladach mebli były  w y ła 
mane. Dochodzenia W tej zagadkowej 
zbrocni prowadzi warszawski u rząd  
śledczy.

—o—

Najnowszy fy* samochodt! wyieigswsgo

skonstruowanego w Anglji, iklóry według obliczeń zdoła rozwinąć szybkość 100 
km. mi godzinę. .Samochód ten nosi nazwy ,,Srebrna slrzahi ‘ (Silvei liiillęt) — w 
przeciw leń^.wie kio „/.Jolej strzały", nu której m ajor Seagraye osiągną! ostalm 
rekord iśwtatowy (371 Skin na godzinę). — • ,.Srebrna'-slrzała“ jwsiactn Vl\vn 12-!o cy
lindrowe motory, z ktńrykJh ddrżdy waży t()0 kg. a rnzem ro/rwipilą „silę 1.000 IIP 
(kom parowych). Na przedzie wozu zńajJduje się. przyrząd z lodem, .który m# za- 
poluedz parowaniu wodę \> tyle są prosto padło umiesaczonc plyly, mające ułatwić-• 

samochodowi utrzymanie jazdy sv prostym kierunku. -

Łamach m  zonę aseswa.
(y‘ Dnia lit. bm. stanęli przed sartem 

przysięgłych Danyło Popowidz i Jan iiu- 
rnk jako oskarżeni o zamach morderdzy 
dokonany na osobie asesora gminnego w 

bklaszowie. M. Al orawskiego. W no -y na
11. Września uh. r kłoś sir,zi lii przez 
okno do miąszkama Moraw ski h.

W .czasie śledztw!?, pomimo poszlak o- 
baj nie przyznali jsię do winy Burak zaś 
tWienlził, że 1o sam Morctwski strzelał do 
.swej żonę. Na rozprawie również lv ier- 
iflKih że są  niewinni.
! IW f-cJu powołania nowych .świadków

rozjirawę wówczas ^droczono. wczoraj zaś 
na ponow nie.- odbytej rozprawie przysięgli 
zaprze,o-zę li pę-lania w kierunku1 zamachu 
mord-e-mzego, potwierdzając zarzut oszezer 
stwa.

Na lej podstawie Popowicz zoslal w y
puszczony na wolność po óAtio miesięóz- 
nym are.siKde iślediązym. Burak zaś został 
za.są|dżony na 8 mie.sięcA więzienia.

ltozpraWie przewodniczył r. Zgóralśki, 
o knrżuł prok. dr. .Mostowski, bronili dr! 
Alanlezak i di. Zywu-jki.

Ksantypa naszyrh czasów.
(y) Żona Sokralesa, Ksantypa, jak w ia

domo# po awanturach z mężem. ■ ylewub 
kubłę pomyj na głowę filozofa.

—  Po burzy następuje ulewa pou- 
czai WówTza-. mędJ-zoc s\v\ch uczniów', 
świadków łych „scen małżeńskich, niewzru- 
sząjąc się zbylmo i pobłażliwie (raktuląe 
dą.sv ŝ  ̂ej polowitsy. .

liziś jednak niacizej kończą się nieporo
zumienia małżeńskie. ..Ksanlypj bowiem 
naszych czasów są o wiele groźniejsze.

Jcłdna ?. jjpiJ-j li'ena (Jim urow a, ^ona 
Anl-Cmiego C.h, budowiiiczego, zam. w Kre- 
idiowie. kolo Żółkwi, onegdaj iSlrzelila dw u
krotnie z |rdwól\veni putzez okno, gdę mąż 
jej wróciwszy do domu itsitow.d otwoi:zę'e 
zamknięte Mr^wt Jedna z kul przebita 
kurtkę na piersiach, druga zaś przeszła 
obok głowie i  himwy. Powodem zamachu1 
morderczego byi, nie-naski rodzinne. Nie
doszłą mężobójcęzymą zainleresow,d.i się 
po lioj a.
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Samobójstwo itęsknuty za mężam.
' f (,y) W realności przy ul. Kurkowej I. 
17 'm ieszka! Stam.Maw’ Pu,rat w raz zżoną 
21-lelmą W ładysławą i nieletmem dzieer 
kiem. Oboje przyjechali do LWowja z W a r
szawy. Parol byi Esjęty-'w hulwe szklą na 
Zniesieniu pod1 firmą „Ceram ika" i od 
dłuższego -czasu w  celach handlowych ba- 
\vn w Warszawie.

Wczoraj popołudniu! Puratow-a w zam ia
rze .samobójczym skoczyła Z ii-go  pię~

($). Wiczo.raj po godzinie 8-mej wieczór 
na nasypie- kolejowym u wylotu ul. Peł- 
lewnci znaleziono leżącego bez życia Ja
kiegoś mężczyznę Na miejsce przybyli 
niebawem asp iran t 1J. P. p. Klimczak, 
wraz z wywiad,owlcą, oraz lekarz dzielni- 
IpcWy. Sądzono zrazu, że denat został za
mordowany, gdyż leżał w kałuż} krwi. 
Jednakowoż poza zdarciem naskórka na

Pożar w fabryce sitar
,,Pellis“ .

(y) Wczoraj przedpołudniem zaalarm o
wano straż pożarną wieścią, iż wybuchł 
pożar \v iabryce skór ,,1’clhs" przy ul. Mar 
(•ma I. 28. Prawdopodobnie od1 rury  kom i
nowej zapaliła się kona. drzewna, używa- 

-na kio garbowimiajtffskói-. k tórą w itoścu o- 
koło G.OOft kg. złożono na poddaszu (irew- 
inanego magazynu, stojąjaego na podwórcu'.

Akcja (ratunkowa straży pożarne] była 
uiruktmona. Po wyręb,mm cjzęśc-i dachu 
i 'zrzuceniu' kory na ziemię ogień ugaszono. 
S /koda wylinsi około 1.300 zł.

W eczorem wezv,ano straż pożarną do 
.realności przy  id. Kopernika I. 17, gdzie »d 
piai yka za-paliły się jtaijcjzki z m ąką ry 
żową, w magazynie kolonjalnym ' .irmy 
Krekster i Następcy. Ogień zlokalizowano 
i ugaszono.

Drobiazgi.

Przymus pasżiiortowy.
Pan Stuart Woplf, idhjcimł z Lonctymi u- 

dać się clo Szwiajearji. Ponieważ wiedział 
ko to jest przymu.-, paszportowy, poprosi, 
swdją żonę, abv nie ^upom niała ,t łoZttć 
mu jego paszport do walizy

Pożegnawszy się z  żoną dzieckiem, ti- 
uai ,-ię w drogę, przekonany, że żadny-dli 
p.ze.szkód mieć nie tiędzie. Przecież pasz- 
po11 był. lyn*czase#!f ku s\vo|emu piyera- 
łwizcniu spostrzegł .się wi porcie, że żona 
owszem pasz|>oil zapakow ać', ale swói a 
nie jego

(-0 robić? Nie było już jdąbślu! na powrót 
ido domu. I pan WooSf zrezygnowany wy
kazał ,się wobec cJotjjcjzijcyofi władz pa- 
z  portem; z  fotograf ją żony w' futpze i sze

rokim  kapelkicm  i mfci pię nie stało. P ie
czątka przybita, i ipan Woolf znąfed się 
po drugiej stronie.

A potem komedja ta powtórzyła się me 
mniej, niż ośm razy w cirod,ze no SzwhJ- 
jc&rji i z Kzwaparji do Londynu. Kdżn'y 
w/.ętfmk paszportowy oglądał j.assfporl afe 
żaden me zrobił tego trudnego odkrycia, że 
pan Woolł me jest panią Woolf .

Ale aur komep, na tum". Pan Wooll po- 
Wróftiwizy idjft tiomu ziniważyf, że tdrmm 
Ważno śpi paszportu jego żony -upłynął 
jeszc/e przed jego podróżą do Szwnje-arji,

Uzieumk londyński, który te perypelje 
| ma Woolfa opisą-ł, dodał' na z a k o iW -  
m e Pan Woolf pybp do -czego włn.ściwie 
„służą pnszjiorly f

tra na bruk podwórza i doznała ciężkidh 
obrażeń. Po przewiezieniu d-o (szpitala przez 
Pogotowie rat. nieszczęśliwa. zm arła n ie
bawem wskutek Obrażeń wewnętrznych. 
Desperatka pozostawiła Ust indresowany do 
męża inastępująpe] treści:

„Sitasiu odiChodzę! iiNie mogę. przeżyć roz
łąkę z 'tobą. Pam iętaj o dziecku!"

A treści li,stu (Wynika, ż-e powodem sa
mobójstwa była tęsknota za mężem

nosie me znaleziono na fcicle zmarłego m- 
ny.dh obr&żeń. Rrawdopodobme zgon n a 
stąpił wskutek udaru -sercowego.

P rzy  denąąie znaleziono portfel 'zawie
rajm y 11 7.1 90 gr.. 2 fl. w ó-dki, oraz le
gitymację. na -nazwisko branoisźka Strze
leckiego liczącego 47 lat, kolejarza, zani 
przy ul. ŻółKiewtskiej 47. W kryty-c-znym 
idzasie wr-aflał on eto domu po odwiodjze- 
mu -swej wycjhowanic-y, zam w M eparo- 
wie.

W ta lu  ustalenia przyczyny śmierci zwło 
ki odstawiono do Instytutu modycyny są
dowej.

O-statmo odbyło się tu zgromadzenie bez
robotnych. Sprawozdanie z działalności ko- 
milolu pizy Zw. /„aw., .składał tow Ko- 
iCKoń, klóiry podkreślił ze tylko dzięki ak
cji Komitetów1 Bezrob, Borysław-inj i Droho
bycza. ■wjyplatę fefeiłków doraźny-ćh znr- 
jcznie jirzyspieszono i -wydano choć w pra
wdzie w m ałej ilhśjęi węgiel bezrobotnym.

Mtfwtc,a zawiadomił zehponyri], że na in- 
ter-wfcne.ję komitetu starosta przyrzekł, że 
cla'szu wyplata zasiłków za luty, nastąjn 
najpóźniej 1. marcia. Czynione są też przez 
komitet Usilne starania o wypłati zasJieów 
bezrobobiym 111 ezarejest.row aiiym, oraz o 
wydawanie przez -samorządy, w dalszym 
iciągu wjęgjf.ę i mąki. 'tak, by mogli przetrzy
mać eto wiosny

.MowCja (zawiadomił w jkońidju- zebranych, 
że Okręgowy Dr-ząd .Ubeizpieezeń od w y
padków we Lwowie gotów każdej chwili 
przekazać (sumę półtora nnjfj. izl. jjń i% urto^  
'domów robotniczo- iwizędiii-ozych w' Bf>~ 
ryisławtii, jedtoak na tak ,ciężkich w aruh- 
kafJb, ‘że utworzony'>v tym ńdłuf-ii przedista- 
jWKieS gm in i -W ydizijahl' Powiatowego Ko
mitet nie mógł przyjąć te.) pożyczki i 
-sprawia z  powTotem oparła  się o udlnośne 
u  inistcrstWO. Samorządy ićjzynią duże v, v- 
siłki, by pożyczka ta została zrealizowaną, 
tak, by jeszyize wl tym roku można było 
przystąpić 'd,o budmyy.

Bo sprawozdiuiiu, k ilku  komunizującycli 
\v\ro-.lków' próliowało wprowadzić zainęt 
zufeitwlono się  z nim i szybko po-azem d łu 
go jeszcze lrwił-i |tfiyskus.]a, w wyniku któ
rej irfhwalono załączoną rezolucję.

'gronm dżem  bezrobolm dnia 21 lulego 
192(1 r. iifliwlatają: i

1) .Podtrzymuj-i w dats-zym o ą g n  swe po
przednie żądania, ażeby Magistrat Diobo- 
bycza, przy wiszelkicji robotach ginuinwcti 
jak również przy m ających się cozpocząi 
pracach montażowych ni-roc-iągów i Hali 
maszyn, [zajął przedewszy slkicm robolników 
miej.sco wyitib

B an dyck i napad
na pociąg.

WARSZAWA, 25. lutego (A W \ ,,bxpress 
J ’or." donosi z Bytomia, że ostatniej nac.y 
na odicanku Kędzierzyn— Boborów (SIąsk 
mem.) dokonano napadu rabunkowego nci 
'wóz tiagażowy poiCiągu- osobowego. Dw-ąj 
zamaskrny-am -bandyci steroryzowali (kierow
nika pociągu: puczem skradli 5 kaset że
lazny Uh zawierających 160 ty.s. mk niem. 
i zbiegli. Zarządzony palycihmiast pościg 
jne dai rezultalów.

Z wydawnietwr.
MA TLH.IALY KOMISJI Jdhł usprawnie

nia Administracji PwhM-azneJ przy Prezesie 
Rady Ministrów Tom. III. Zagadnienia u- 
:rzęuniic.ze. T reść lego tomu stanowi opra
cowana przez dr. Leona Biegeieisena m o
nografia o s tanie tza&adnienia dokształcania 
iurzędników jiaństw'owyidli i kom unalnych 
w państwach zacJioctmsJi. W książce tej 
między lnnenn znajdują się wyczerpujące, 
szozegółotwe dane o .ahudiomjal.ih i -szikołajcti 
adinmistrii|C.yjnyidli, Jako terenie systemaly- 
-cznego -(foksiKtałiiaiiia -urzędników pań-

2) Robot} ziemne nie powinny być odda
wane prywatnym przedsiębiorcom, teclz 
winne być prowadzone przez Zarząd gmmy 
\v*e własnym zakrosie.

i )  W yplata zasiłków bezroliotnym winna 
odbywać -się me w suterenach ratnlsza, 
lecz w parleąze. 'gdyż z powodu natłoku 
i braku powietrza (bezrobotni mdleją. W 
tym  cjetu liależołoby prac-ę wypłacania za- 
■siłków rozłożyć na k ilka diii.

1) Wszelkie zbiórki wlśród bezrobotnych 
na terenie zabutlbwiań gmmnM lr i w lo
ka Ładh 'urzędowych winny być ostro przez 
Magistrat 'zak-afenne.

S) Węgidl) i m ąkę w'edle dotydlicząsowcj 
normy winni otrzj mywać wszyscy bezi'o- 
Jiotni.

I   i

K r o m k a  D ro h o L y c k a
. (IfltADZIEZ. Onegdaj W" nocy przyła
pano na gorącym uczynku kradzieży pa
rafiny na szkodę lirm y „Nafta" Mećthlta i 
Herm ano Gruberów o-raz Kisiga) Gllaśber- 
ga z Drohobycza. W ymienieni ćłama.li się 
Cto magazynów; i wynosili płyty parafinowe. 
Ares-ztoWauo jjcjhj i odstawiono do sądu’.

Komunikat.
Ab. (,/„WAR KEK, 27. Jl. o go dz 18-Łej 

odbędzie się. posiedzenie Komisji Gospo
darczej Domu Rob. Wszysc-y członkowie 
proszeni są o piinktunhic przybicie.

—o—
Oylos«enia,

irlfiKu-W MICHAŁ urodź. Wi r. 190( 
tim ew aznn zgubioną książeczkę woj
skową K. U. Stryj.

O OIttjDNlK z  ddbremi reierenciam i, oh 
[znajomiony Me w^zystki-ch gałęziach, szu 
ka pasady od 1. Ul. Leon Kr ietikiwicz 
dodrycz —  Drohobycjz

Zagadkowy s k o k  kolejarza

stwowyuh i komunahiyK,h w -.Niemczech, 
w  Anglji, w  Botgh i Holandji, oraz we 
b rancfi.

Życie Podkarpacia,
W iadom ości z D rohobycza,

(Tełef. od nasz. korespondema).

Postulaty bezrobotnych.
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Kronika.
Lwów, dnia 26 lutego 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKlfcGG:
Srodla o 7.30 „Baron (Cygański'1 —  pre

miera.
Czwartek o 7.30 ..Pro.ces Jakubowskiego11 
Piątek o 7.30 „Baron ic,ygański“.
I > U--———

REPERTURR TEATRU MAŁEGO:
Środa o 7.30 „Pociąg w idm o1' Tam 

dzień —  ceny zniżone.
Czwartek o 7.30 „Święte kos ‘ -— pre- 

mjera.
Piątek o 7.30 „Święto kos11.

REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“,
Dziś i codlziennie o 7.30 i 9.30 „Tilli- 

bom ‘.

W ZNOW IENIE „BARONA C \B A Ń 
SKIEGO1’ pięknej opery konrioznej Jana 
Straussa odbędzie się  w teatrze Wielkim 
dzisiaj w środę, dtnia 26. bin. Nowe li
bretto pióra dowcipnego autora dram aty
cznego A . Kaoria 'przeniesie akcję na W ę- 
gi‘y podczas rewolucji bolszewickiej. za 
niedawnej pamięci Beli Kuhna. Całość 
niezm ienna zyska na tem zm odernizowa
niu

1 ANI DZIEŃ W TEATRZE W IE L 
KIM odbędzie się w czwartek, dnia 27 
bm. Po cenach najniższych daną będzie 
sensacyjna sztuka E. Latkowskiej „Spituwa 
Jakonowskiego” — - I

DZISIAJ V TEATRZE MAŁYM Po CE- 
iNACH NIŻSZECH NIZ KINOW E, niezwy
kle interesująca am erykańska -sztuką „P o
ciąg 'widmo

WYSOCE A R liS lY C Z N A  , SW1ETO 
nOS 1 nagrodzonej na 'konki/rsie Lwowa 

sztuki W. Kozickiego zapowiedziana .jest 
nieodwołalnie na czwartek, dnia 27. bm. 
W teatrze Małym.

BAL REPREZENTACYJNY Związku Ar
tystów eatrów Miejskich we Cwowie bę
dzie ukoronowaniem obecnego karnawału.

POŻEGNANIE REM JI „TUJLI - B O M 1 
W GONGU. W e środę dnia 26. bm. poże
gnalne przedstawienie przebojowe! rewji 
„Tili-bbnT1, która osiągnęła rekord  powo
dzenia. Na-mstatmm przedstawieniu nowa 
obsada walczących piw W parodji walk 
atletycznych. Geny o 50 proc. zniżone. 
W e czwartek prem jera sensacyjnej rewji 
..Gdy iczegoś kobieta (zapragnie" 'Źi udzia
łem  teałego zespołu or-ąz Hanki Kunowiec- 
kiej, która powrAźła z urlopu1. P rzed
sprzedaż biletów w .kinie Kopernik.

OSTRE STR ZETA M E W  ZAMARsTY-
NOWTE. W dniach: 3. 5, 6, 10, 12. 19. 
20, 2b i tli  mamia Uf.I odbędą się na woj- 
.skoWei strzelnicy w Zamarstynow le ćw i
czenia oddziałów wojskowych, połączone 
z ostrem strzelaniem.

Strefa zagrożona pociskami, które prze
kroczenie poląprzone jest z niebezpieczeń
stwem «la źycja. obsadzona będzie wojsko
wymi posterunkam i ochronnymi. Do za
rządzeń ty ati posterunków wmnT gię stoso
wać bezwzględnie w.szysay przeoohdnm.

ZŁODZIEJKA W ROGI SŁUŻĄCEJ. Ol
ga Pank, lalse Katarzyna W ereszozyńska. 
pomimo, że liczy 17 lat, ;j'est rafinowaną 
złodziejką. Pod różnenn nazwiskami w stę
puje oiia do służby, porażeni okrada słnż- 
'boćtawcówt i uiatina się. z łupem. W ten 
sposób skradła garderobę wtąrtaśca 1 300 zt 
na szkodę Leona MiVn.zera. zam. przy ul. 
ZiemiMkowrkiego l i  •nfislępine \iim o Bi- 
«*KMk, zam przy ul. Gródećkiei 23 na 
kwotę 80 zł.. Mmie wronlandowej, wartośoi 
70 zł. oraz Piotrow i Talyszce, zam. przy 
ul. /lem iałkow siaego lift 1 wotę 16 zl. Po
wiadomiona o tem policja aresztowała spry 
tną złodziejkę.

NAGŁY ZGON PROF. GIMNAZJALNE
GO. 62-letm branciszek Krisrthke, profe
so r IX. Gimnazjum przy ul. Chocimskiel, 
gennam sta, zam arł nagle w mieszkaniu 
swem przy ul. 1 Sapiehy’ 1. 26. Zwłoki 
na polecenie miejskiego lekarza odstawio
no Mo Instytutu medycyny sąctowej.

NIEUDAŁE SKOKI'1. W czoraj zostali 
osadzeni w areszcie- Stefan Magoeki za 
kradzież mieszkaniową na szkodę Simoila 
Rothenberga. Stefan Zaczkow-Ski za k ra 
dzież bielizny ze strychu w realności przy 
ni. Kochanowskiego 85 na szkodę Izydora 
Begleitera, .Mikołaj* Niemirowski. Daniel 
Sawka, W lad'. Szyndredewicz i Stefan R u
bacha jako poszukiwn-m za kradzieże, oraz 
Józet Cwiertma za systematyczną kradzież 
ha zkoclę swego slużbotlawcę Leona 'J e- 
nenbauma.

Zr różne oszustw h przytrzym ano Ste&aia 
Tu’me. Stanisława liaklyniaka i Aniomego 
Burdę.

IvR YDZTEŻ KOKZTGWNYTH SKRZY
PIEC. Daniel i Bronisław KotowsKi. zam. 
w Krzywezycach. zostali aresztowani za 
kradzież skrzypiec,, wartości 250 dok. na 
szkodę muzykanta Jan i Karpa. zam. przy 
tli. Kilińskiego 3. Skrzypce ■odłebruio i od 
dano paszkodow anemii.

BLAtHA. PASZPORT 1 -KARTA TR YM 
WATOWA do odebrania. llenw k  Wił ter, 
zam . przy ul. L. Sapieln 83, doniósł po 
licji. że w podwórzu tej realności znaj
duje się b rulonów blachy miedzianel pod
rzuconej przez Jakiegoś ełddfeieja.

•Stanisław- Gibek zde|)onował w poli \ji 
znaleziony paszport, or*tz zapiski Sulit i 
Adkennaua. zam. w  Rumunii, zaś Slefdnin 
Gułocka .złożyła znaleziona Wartę tram wa
jową na nazwisko Jakóba Baumwurzla.

Z POLICYJNEGO ROGU O B F lT O .śi1. 
Za 'streczenie do nierządu oskarżono w Do
lic,ji Marję Ko,ściółek, zam. przy 'ul. Rap- 
paporta z a ś Jakóha T ekla. zm i. l>rz\ ul. 
Berka, umieszczono w areszcie. W ilhelma 
Emerlego osadzono w ,.ulu“ za niezapła
cenie łcechy • i niebezpieczne pogróżki 
wagledem Samuela Repsa. Z i opilstwo i 
awfanlury przytrzym ano Stefana Tuszkie- 
jwteiza i Zvg. Kostoszkiewieza. Z-a włóczę
gostwo aresztowano: Ludwika Rząsę, Wa-- 
r,ę Sąsiade. Józefa Telepkę. Teodorą S ro
kę, Bronisłnwfa Grocha, Berka1 Scheidlnana 
i tlichała Ma msze,saka.

Ooleha nad dzleehlem
W yszły świeżo 3 dalsze zeszyty Biblio

teki , Zagadnienia Opieki nad Macierzyń
stwem. dziećmn i m łodzieżą w Polsce

Nr. 9. Dr. Eug. Piasecki „Wychowa
nie f iz \c z n e ‘. Zeszyt ten zdwiera: Pojęcia 
ogólne. Przegląd ćwieizeń cielesnych. U - 
wzgiędnieme odrębności grup i jednostek. 
Organizacja. Kierownictwo i nadzór.

Nr. 10. Marjh W eryho- Radziwiłłów r  
lózowa: Zarys wychowania przedszkolnego. 
Ze,szvt zawiera: Krótka hislorję łwfuroflh i 
przedszkoli. Spis przedszkoli według sta
tystyki. Urządzenie przedszkola nowocze
snego. Zajęcia i ya I rudni en ia dzieci. W \ 
chow awetzynie. 'I -wo Wychowania, przed- 
szkoinego.

Nr. 11. W „rrdu Szuman: „Rola opieku
nów .społecznych1’ (\-Y szechstronne omó- 
wieme obowiązków' i prąc opiekunów sp o 
łecznych, oraz wrszelkich możliwości, z jn- 
kienn Spotkać się mogą hft .swej drodze).

Sprawy partyjne.
PO SIED ZEN IE KOMITETU JU BILEU- 

nZOW EGO odbędzie się dnia 26. lutego 
(śrokln) tir. o godz. 6 popotudmu w lokalu 
przy ul. Gutow skiego 23 U. p. I  pfaśza 
się ttow. Rójkę T randszka. Gzi ka, Drobu- 
tową Mu*szkę, Herbsta, Konarskiego, Loe- 
wen.slema. Odnkiewtczową, Segala. Szczyr- 
ka, Szpeteckiego. 'Trawieaką «i Żelaszkie- 
wicza o punktuaine przyliycie.

[ Komunikaty.
S E K IJ*  KOBIET P. P, S. Posiedzenie, 

odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 7-e> 
wńocz. w lokalu SYkstuslm 21 11. p.

W SPPŁł ZKSNE WNĘTRZA. W  piątek, 
28 bm. o godz. 19-tej wygłosi p. H Cie
śla odpzyl, ilustr. przez'roczaini pl W sjiól- 
czesne wnętijza. Sala Miejskiego Muzeum 
przem ysłu artystycznego Hetimniska 20 , 
W,stęp zł. 1 i 50 gr.

MALOPGLSKLE T b  W. ROLNICZE u- 
rządza w roki, bieżącym w miesiąięaCii 
Kwietniu i pierpniu Kursa rohiicze dliYua- 
uczytjieisiw a Szkół Powsze-clnijrch we 1 ve- 
d,rowie koło Rudek (Kute Ogrodniczo- Sa- 
gęiwniczy), oraz w Zagrobelf kolo '1'ałjso- 
pSta (Kurs rolniczo- hodow lany^ Kandy
daci wam i wnieść jak najrydiiej podania 
db władz sA obiych o udzielenie urlopów 
oraz do M. 'i R. o przyjęcue na kms. 
BTAszYf-ti inforinacyj zasięgnąć można w 
Radach Szkolnych Powiatowych oraz wr 
Okręgowych i -wajch Rohnczyic.il.

K ącik  humoru.j
JAK UiOUl.Y EYlł IA IRYTUJE SWEGO 

FI LU SI V.

1’ iluś szczeka ze w ściekłośeią, *myśiąc, że 
ktoś mówi przez dziurkę od klutaza, pod
czas gny ciocia Emcia Woła przez tubę do 

mówienia o...

SŁOWO WAŻNIEJSZE, M Z W EKSEL.
W icrzyi ud prezentuje właścicielowi skła-’ 

śłin mmiuifaktury jego protestowany Weksel.
'—  Nie płacę, ;■—  odpowiada m anufak- 

turzysta. 1 ,
—  Dlaczego’? Przecież tu  widnieje pań

ski podpis! ,
—  Woje isfDYTto znaczy %, ięcej. niż mój 

podpis —  odpow iada m<amrfa'ktiirzysta, je 
śli mówię że nic plącę, to m e płańę...

W SPOŁCZESNE iMAŁŻENS I W O.
Matka JUżio z  fdórJcą na ba.1 i po pewnym 

czasie widzi, że ©órka wciąż tańczy z tym 
samym młodym człowiekiem. Gdy pod
czas jednej z pauz córka przychodzi d'o 
mej, m atka mó‘wń:

—  Slrtchajno, Ada, Ja właściwie nic me 
m am  przeciwko temu, iale w każdym  r.a- 
zie rozinniasz... opinja .. Po raz siódmy 
tańczysz już wfaiąż tylko z lyfti samyu 
młodym człowiekiem, 'o  trochę me w y
pada....

—  Mama myśli o Adoltie! Ach, mój 
Boże, zupełnie zapom niałam  mamie po
wiedzieć że my już od sześciu dni Je
steśmy po śfubie...

ZN A WG A SZTl KI.
—  ile  kosztuje ten obraz Rubensa, k tó

ry  pan ma ń a  wystawie? i
—  Dziesięć m arek — Snótwu kupiec.
1— Hm... a gzy to oryginał, pzy kopja?
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R e p e r t u a r  k in  Swtswockicb.
APOLLO- „Skrzydlata flota" z Ramon 

JNovarro. (Film dźwiękowy).
CAS1NO: „Kobiela na księżycu".
COLOhSEU.M- „Złota farm a" i komedju 

„Ociekła nu przepióreczka".
(',111 M b it A ,.Kv a wMjfulrZe
FATAMORGANA: „Z dnia na dzień".
GRAŻYNA „W  porywie zmysLN.
KOPRRNl K : ifjNoii'.na przygoda" i „je 

go chłopietó. t
LiJtW; „Noe szaleńca" drami, i Mistrz 

bezifizelnofci" kom.
LUNA. „Gzłowiek z bic.zein
MAR YS1K\ K \  : „NbfiEa przygo'd!;i.V i „ le 

go dbłopiee"..
PAŁACE: „Ozika Orchidea", Grela

Garbo. lEihn dźwiękowy).
PA N : Dzwonnik z Notrc Danie".
P YSA2: „Tun Me. Coy, obrońca w m a

sce".
POLONI A - „Perła Imreinu ‘.
OAZA: ..Łatwa zdobycz".
PROMIEŃ: (ieim i obiecana" .ledwigu

Sinosarskn.
SI 'i I OWA Douglas h'airbnnk,s.
UCIECHA „Pod pręgierzem hańby".

X OGŁOSZENIA X
CŻY MOGLRY ktokolwiek iz idzytelników 

dopomódz do uzyskania jakielkol- 
wiek pr*c-y bezrobotnemu i poizWawioue-. 
mu zasiłków1 obarczonemu' rodziną. L;Łr 
stany* zgłoszenia <lo \dm . ..Dz. Lim. 
port 1.. C.

UNlfcAY AŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową na targu w Ritrsztynie n a  n a 
zwisko Mieba' Borys syn Nyikoły z .lc- 
zierzan po w Rohatyn, wysławioną przez' 
P K. U Ilrzeżany.

■LAN' PAK, urodzony w r. 1901 uniewa
żnia książeczkę wojskową wystawioną 
przez P. K. L Stryj.

UMIEM AZNJAM zgubioną książeczkę woj
skową na nazwisko Meblstfck Rafael wy
daną przez P. k . U. Lwów.

maść od odmrożtnia GĄSEOF.IEGO
Rf g. M. Zdt. publ. Nr. Sj8 

zapob. sga odmrożeniom, leczy udmrózki i rany 
powstałe wskutek tychż®, oraz usuwa swędze
nie kończyn. Żądań wyraźnie G ą s e r l  i e <|0 

Cena za sła.k 1 Zł 85 gr.

P I F . R W S Z A

Zwhzbowa Intraligatorma
Spółdzielnia

z o gran iczon ą  odpow iedz ia lnośc ią
we Lwowie, ul. Bouriarda 2,

Tel. 57-25

Młyn motorowy
sper, 1 tryjer) do w y d z l e - ż a w i c d z .  Zgło
szenia przyjmuje i informacji udzielar Zarząd 
młyna Rumno, poczta Komarno.

TECHNIK DENTYSTYCZNY poszukuje 
pracy. Posiada 20 sto miesięczną p rak 
tykę w lwow. Kasie chorych Listy do 
redukcji ,jDz. Lud ‘ pod W. S.

RAUEllMAN 9 El W EL znany „Jhgor" ur. 
Iw roku 1911 w Bory.slawlul 'uniewYiżnm 
zgubiony dokułiient osobisty wydany 
przez Magistrat m iasta R w y stawia.

tfolnym od wszelkich
\ \ \ i / /  /  /  bólów reumatycznych, gośćcowych, nerwobólów reumatycznych, gośćcowych, 

bólów stanie się ten, kto używa systema
tycznie znakomite nacieranie p. n.

I C H Y I O M F . K T O L
W s z ę d z i e  do n a b y c i a .

Główny skład wysyłkowy 
na P o l s k ę  i G d a ń s k  

Uburatorjum shem. aptekarza 
.Ara S Z Y M O N A  E D E L M A N A  

Lwów, Teatyóska 16.

Senzacyjna Zniżka cen oB l lW irt !
w znanym z  t a n io ś c i  T 7  C *  4  /  i T f  A  Ul. H a lic k i 1b
MaGA/ANIK OBOWIA Ł Ł  J  k ż * - ' -  w  p o d w ó r z u

Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wystawach. Korzystajcie 
z okazji ty lk o  p r z e z  l u ‘y

Emil Z o la

cena 5 zł. 

poleca

K s ię ga rn ia  L u d o w a  
L w ó w ,  Szajnochy  z

Ważne
dla robotników  
i pracodawców.

Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastającego z każ
dym dniem bezrobocia, 
wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc przyjść 
z pomocą bezrobotnym 
w znilezieniu fracy, 
pomieszcza stale w dzia 
le drobnych ogłoszeń 
bezpłatnie ugłoszenia za
równo dla poszukują 
cych pracy robntnikńw, 
nie mających w swoich 
organizacjach zawodo 
wych biur pnś ednictwa 
pracy, jakoteź dla ofia
rujących pracę praco
dawców

Rad* Nadzorcza

Akcyjnego 
Bonku łiipuicGznsgu
w  m yśl §§. S ł ,  56 i 57 s ta tu tu  zaw iad am ia , 
że 62 zwyczajue Walne Zgromadzenie Akcjo- 
narjuszy odbędzie s;ę we Lwowie, w pouie- 
dztutek 24. marcu 1930, o fjodzlnie 

1 0 -h j rano.

PRZEDM IOTY ROZPRAW :
1) Sprawozdanie z obrotów banku za rok 

1929 ;
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zam

knięciu rachunków i powzięcie dotyczącej u 
chwały;

a) Wybór Rady Nadzorczej (§. 36).

Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia udzia
łu w tern Zgromadzeniu upływa 9. m ar
ca 1930.

W e Lwowie, dnia 21. lutego 1930.

Rada Lauzorcza.

(Przedruku niepłacimy).

Reaaklor odpowiedzialny. JULJAN RYCHl.EW SKL — Diuk l ud .  SpółJz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. SaDiehy 77. Tel. 4-96


